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SPRAWY POLSKIE,
Gen, Sosnkowski do armJ_i_polskie^j na wschodzie.

“ f! ćTrodze powrotnej' do Londynu, gen.""Sosnkowski zatrzymał się w Kairze. 
W dn. 7 grudnia odbył on konferencję z dowódcami ąrmji sprzymierzonych.
Po zakończeniu inspekcji wojsk polskich 11a środkowym wschodzie, gen. 
Sosnkowski złożył podziękowanie gen. Andersowi za dobrą organizację 
armji polskiej. Gen. Sosnkowski powiedział: "wysoki i ‘jednolity front 
duchowy, żarliwy patrjotyzm i męstwo żołnierza polskiego wywalczy wielką 
i niepodległą Polskę", - "Jesteście wojskiem, które z modlitwą na ustach 
służy Polsce i tylko Polsce., Jesteście wiernymi synami swej Ojczyzny. 
Niech was Matka Boska Częstochowska prowadzi drogami, wiodącymi do 
Ojczyzny".
jRFimes^ o stosunkach polsko-sowieckich,

EondyńskT ^Timeb11 pisze Opolska zajmuje kluczową pozycję między 
Rosją i Niemcami. Uznając to Stalin oświadczył, żo dąży do odbudowy 
silnej i potężnej Polski," _

Nadchodzące z Moskwy wiadomości informują, że na drodze porozumienia 
między Polską a Rosją, nie stoją żadne trudności. Jak przypuszcza ko­
respondent Reutera, Rząd Polski zamierza obecnie poddać rewizji stosu­
nek z Rosją . Prawdopodobnie premjer polski i min. spraw zagranicznych 
zechcą usłyszeć od min. Edena, jakie po konferencji teherańskiej istnie­
ją możliwości nawiązania stosunków z Rosją. Rozmowa ma nastąpić jeszcze 
w oiągu tego tygodnia.
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FRONT ROSYJSKI;
Ofensywa niemiecka^

Od po'cza'tku ofensywy, mającej na c e lu  zl ikwidowanie potężnego k l in a  
sowieckiego, wbitego z podstawy k i jo w s k ie j  aż po Żytomierz--  Niemcom 
udało s i ę  p rzesunąć  l i n j ę  f r o n t u  na tym odcinku o 2 i km w k ie ru n k u  Kiio-  
wa i ' o s i ą g n ą ć  w t e n  sposób punkt oddalony c o q  km o d  t e g o  m ias ta ,  
Największe n a s i l e n i e  walk obserwujemy na północy cego' k l i n a  pod Malmem, 
gdz ie  j<aKą.zgodnie p o d k r e ś l a j ą  rzeczoznawcy sowieccy i  a n g ie l s c y ,  toczy
? i 1 a ° ^ 0 , ^ v v rd21^  2ac--gta b i t u c  od czasów S ta l i n g ra d u .  Niemcy ope r u j ą  t u t  oj w...e.u<j.emi masami b ron i  p a n c e rn e j ,  r z u c a j ą c  n ie k ied y  kolumny 
l i c z ą c e  do 1 500  czołgów i  to  no bardzo wąskie odc ink i  f r o n t u ,  Dzięki 
-nkiemu n i e l i c z e n i u  s i ę  zo sprzętem mogli oni ś tu o r z y ć  ca ły  sze reg  mo-
nSn^oWn^ a i I  p ó ź n y c h  d la  rrrr.ji s o w i e c k i e j , • Obecnie Sowietom udało s i ę  
opanować s y tu a c je  rocz  t r z e b a  p rzyznać ,  że j e s t  ona nadal c iężka  g d j l  

n iemiecki  ty lk o  n ieco  o s ł a b ł ,  .. Czy, napór t e n  w zrośn ie ,  jak  zepo? 
ni??* pnasa niemiecka -  t rudno  p rzew id z ieć ,  faktem j e s t  jednak ,  że
u „ ' l 5 ! nkomunikaty donoszą, jakoby i l o ś ć  czołgów, rzucanych p rzez  
M onstem a.  u le g ła  zm nie jszen iu ,  Wskazywałoby to  na pewne wyczerpanie .

puiiKuem, gdzie  n a t a r c i e  n iem ieck ie  rozw inęło  dużą s i ł ę .  j e s t  
odcinek Czerniachuwa. Komunikaty dowództwa czerwonej armji  z dn ia
4 > m v ś l m 4 ° w ? 4 ; *Zi w % l Z Q ° h  dn i  t r w a ją  tam uporczywe a t a k i  n iem ieck ie  pomyślnie le c z  z wielkim trudem likwidowane,. S t r a t y  s t rony  n a c i e r a i a c e i

t Y K n i f  ty0h 3 »  c z o ł s y -  Y r Sźn?m S S & T S S S S°ddnionego .1 Q0 kra od Kijowe
J e s t  to  nn jda losy  punkt,  do k tó r e g o ' wojsko a d S m ią o t i e 'd o to r ły  dnió

oowiety s t e r a j ą  s io  oczywiście  opanować sy tuac ję ' ;  używaia do 
tego przedewszystkiem lo tn i c tw a ,  k tó rego  duze M h  L  1

Bitwa w luku  Dnienru,

kę, k t ó f i  Niemcy O S o l r  ; Y t r t n ? Y a t i f W ? * *  ZnBmea'n V n l  ^  J  *' \  P'~' t-L Yj u  L-.1.1 u  U l - G  G i l  r U c i r u ^  O £  ‘-'O i  ©fc 0 2 0  O D O T l l

o f e n o o o y i Y Y Y ; ? ;  Y b Y  Ż- k t ó r e l a j f c r d S o l
T ^ . q f  f n '  n i n i y n ^ - ł  • ° • 1 - ‘• c V ' - ' 0 3  C .. M  O 2 ^ 2 0 2 0 2 2 0  J G P ! 0  I l f i Z W E .

t a k t y k i  p r S p f g r n d o I t j ,
Trzeba iodapV ' J*r,'L7L'’,- e ^aznej  wsi - do. r a n g i  w ie lk iego  sukcesu.
k rzy żu ją  V ie '  1 ° ’ J ~a t  T  P a k to m .  bowiem
Xirbwgrrdu f  n n r T  ^ ° Q  '^nemi. ;:m p łd .-w schód  do
ny ośrodek *roprtV z™ ?r 4 ~ i  * 2 5 2 °^ ? *  t u  również Niemcy p o s i a d a l i  waż-aor, 1  zc,op,;1przęn^G swuicn oddsielovm boiskowi- -rzeczoznawcy bn/f tH  scy tw ie rd z ą ,  i z  za jęc i  e t^a o ośt* odkn v-»->JL •- / - -"•, ’ " y t y jk i o j  so w ie ck ie j  J v S L ? ,  ^ u c z o p t p m . wstępu do w io l-

nówkę oddal one - \  R 4  !̂ *v" 3dGD.y, . y  Nbwogródok i  Mikrofa-
wiodlóo d l t d  t . n l . .  W ' W t .  I, t o n  3 P 0 3 fc c z y s t k i -  d ro g i ,

^  f - ^  P ^ ^ c i ę c e ,  Dalsze walki  w toku-, 6  '
zachód r no V ~  g jsz c z e  i  d rug i  k ie ru n e k ,  na północny
a tak u  i fl'ov^h 7 r ^ V ’ ' l-Lrc'iK-lv°eprpw^dziło  do..połączenio- s i ę  oddziałów
konsokwonoj'..'  N a t t o M  Y t a P P N  I  f J,  °?o rk 5s : MlBło to Po»«*n-sfksv*33B^r^zvnv n r  o - ś c in k a  Tb u  pi a o d ługośc i  600 km, pomiędzy u jśc iom 
B.rozyny a Zaporozem - Ni mcy z o s t a l i  o d rzucen i .  Obrona sJmyoh czarkas



kosztowała ich wielu zabitych i rannych _oras daac^sfcracoaego 
i zaopatrzenia, Do klęski tajf jak mówi rosit,^ pAzŷ -y-o-a.*
sio w zneoznym stopniu sowieckie siły powietrzne, Po zajęciu ozerkas 
ozór -o-is ar di ja posuwa się dalej na zachód.. . _ .

K rejonie Krzywego Rogu żadna z walczących o ero .u nie odniosła po­
ważniejszych. euku-isów, aczkolwiek nasilenie walk zdaje się wzrastać, 
Niemiecki rzeczoznawco Sorto.plus, omawiając oyru.aoję na cym ie.’oiue; 
oświadczył, iż walki jakie rozgorzały na oył&ch Krzywego dogu nawozy 
traktować poważnie., Dla dalszego rozwoju wypadkov/ je a o n  orû -zo z w
mienno wyznanie0 , ,. , ,.. -. ,u .. .Na froncie Białorusi wskutek pogorszenia sig pogody nada.*, imi-zą bj.̂  
wołki o charakterze lokalnym.:. • W rejonie Hoauo Boussewic^ poczyń-,. .i  ̂
nieznaczne po stępy» Moskwa donosi _ o wzmożonej dział ai no śĉ . pox c-yaa^tow 
sowieckich na tyłach armj.1 niemieckiej-
Ogólne sytuacja no froncie« „ , .. ,

gdy w p a lei. ż i er'iii ku "a rrn j i sowieckiej udało się s:c orsowac. Druepr poci t 
Kremańozuglem i Dni epropetrowskiem. zdawało sięt.. ze nastąpi po tam jgkis 
większy manewr okrążający, zmierzający do otoczenia :i zniszczenia wojen 
niemieckich, stojących, w kolanie Dniepru,. planu mego jeo.nar nie udało 
się zrealizować* Dziś zaś ociężałość operacyjna oddziałów czerwonych 
jest zupełnie wldoozna'o ' Bolszewikom nigdzie nie udało sio skoordynować 
swoich działań i gdy w jednam miejscu potrafili spowodować oięzłi^kryzys 
dla dowództwa niemieckiego, to w drugim już -Niemcy zdoiaj.i taki 
opanować* Główny trzon r.rmjl niemieckiej jest m e  nar uszony i wideć,- 
by w najbliższym a z asie czekało go jakieś większe^ za.-camnnid̂  Irzeciwiixe; 
w miarę posuwania się frontu skracają «i.ę niemieckie liuję dowozowe, 
gdy jednoczą śni o aowi. eokisi 'prow-nic des przez teren kemp-e ani o zni szyzonj 
l wydłużają się, Sowiety usiłują to nndroOi6, podnosząc swoje oćosin.i.y 
partyzanckie na tyłach wroga* , .

Kiełka bitwa o Dniepr trwa. Straty po obu stronach są oczywiście 
kolosalne po stronie bolszewik 6w znaczni o większe* Aktywność o bu s cr on 
nie słabnie y n ostatnio - jak donosi z ad jo Kair ■■ ruemo,y przeprowadzili 
przez Polskę świeżo posiłki. To też walka z pewnością przeciągnie się 
przez c'!ą z imę,

FRONT POŁUDNIOt dl
Anglosaskie na taro is rozwija, się» '

Oddziały tnaD 0'ł;ropjiJ brytyjskie j . posuwają an a i a. wzdłuż wybrzosy 
Adrj a,ty ku, podjęły ostatnio silno na taro i en. pr z e •: j ca/s z y s t. k na jlnia o^b^im 
zdobyto i silnio umocniono drugi przyczółek nad rzeką Moro o Następnie _v 
po długotrwałem przygotowaniu I ot ni o z om. i artylsry jskiem, rozpoczęto 
atak w kierunku na mmefo Pescara ; iożacc u ujściu rzeki o tej samej 
nazwie, t/śród ciężkich walk oddziały kanadyjskiej wspierane silna akcja 
artyleryjską, zajęły szereg.ważnych umocnionych pozycji ęiiomiecłicn 
na północ pd rzeki Moro f by wreszcie dnie- 10 toffi* zł o cyc wytrwano przez 
Niemców broniona San Leonardo,, Fic racy rozwinęli siane przeciwnatarcia. 
które jednak zwycięsko odparto i oddziały brytyjskie posunęły się naprzód 
Największe nasilenia miały wołki pomiędzy Orsogna i Crtana*

Oddziały niemieckie wypierane przez rkrną armję_wycofują się no nową 
linję obronną, biegnącą wzdłuż drogi do Guard i agres.* 1© i chieti* Linji 
tej bronią ') 'dywizje niemieckie s 26. pancerna. yO to grena u jerów pancer­
nych i QS*»'ta pi e chody , ■_ ... . , , ,Dnia' Iw? b,ac- 8-m.ci armia , po odrzuceniu silnych niemiecKi^, jednostek 
pancernyoh, poszła znowu naprzódc port Ordona znalazł się w zasięgu 
wzroku oddziałów karedyjakich, Dłlej w głąb lądu wojska indyjskie posu­
nęły się naprzód no. odcinku drogi Gukrdiagrołie - Or to no; biorąc jęncow*
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B i tw a  n a ^ A t la n ty k u ^ z J C ^ B o o ta m i  n lGm iG okiom i,
nr>/3 j  m i r p ^-ic j a  B r y t y j s k a  cTonosi o nowo j “ l ę s c o  zadano  i n ie m ie c k im  łodz iom
c i 0 l s k ^ mł o d 7 ?fin 'ńtAv 1 Snł ykf* P l k a  t r w a ł a  2  d n i  1 2  n o c e ‘ W ie p rz y ja -  
p ię  z 2 0  ł o d z i  Q takow ały konwój s p r z y m ie r z o n y c h  du żą  g r u p ą ,  s k ł a d a j ą c ą

b o r r - h S r i f S -  nocy e s k o r t a  konwoju a t a k o w a ła  n i e p r z y j a c i e l s k i e  ł o d z i e

SpAt &  tsss 1w. “B^;^Vcn«6»isr^o4̂ a
na dno J  k S  ? X f 8 t V j ł a  d e c y d u j ą c a  a k c j a .  3 n iem  ł o d z i e  p o s z ł y  
ny S o S i a  r o z l n c f t  i  fi ? °  d r u « l e J- J« d e n  o k r ę t  podwodny t r a f i o ­
n ą  t a n ^ S ł  a B ru g i  t r i - f i o n y  bomfią g ł ę b i n o w ą  o d r a z u
ozy z d o ł a ł y  r a s  d S n J ?  z o s t a ł y  pow ażn ie  u s z k o d z o n e .  Niewiadomo,
n i e  p o n i o s ł y  ż adnych  szkód  ' ° S c y u s z n io z e  o k r ę t y  e s k o r t u j ą c el iszkodmria wi ?• s z k ó d ani s t r a t  w łu d z ia c h w  3 s a m o lo ty  z o s t a ł y  
p n ny-pcryjm ° • 1 ? zny c n , członków n i e m i e c k i c h  z a ł ó g  z d o ła n o  u r^ to w a ó
momentu z d a ł a  od?k ó m S l S ° B > n ! J e ? n ° ^ ł  ^ g j e k i S  t r z y m a ł y  s i ę  od tego. d o n i o s ł a  o r,ł+ ^ o m o j u 0 Z a led w ie  k i l k a  d n i  temu a d m i r a l i c j a  hrytyiska'"*'"
w S ą l ^ t y g o l ^ f l S m c y  s t a S ? ? - 1 ??  i ° ? * l  Łącznie zatem
na k t ó r a  s k ł a d a  s i e  kw?a? - 1 ł ?d z l  g cz k i l k a s e t  cz łonków z a ł o g io, toJiiuaa s i ę  icwiot m ło d z ie ż y  n i e m i e c k i e j „

DALEKI WSCHODu
P a c y f i k ,  . ■ '

donosząf o°żndnej^żywszej z - « t  komunikaty bowiem n ie

w fazę  dec?duiaen " t h i 0 -Wej?Z1? Prawd°P°dobnie w na jb l iż szy m  cz a s ie  ■
O l o ^ i S j S ^ ^ “ l » S = b dv°ł “ ^ „ S g L ^ W s i a ł a n i S

igowi■ /Oz o ł  cniwy. , . ,

D r a s m e j^ k| S B̂ L 5l E:ls tar  “ r y n a r k i  p łk .  Knox oświadczył na k o n fe r e n c j i  
j f p M y f i k u  i Ip obecnie  przygotowania do o lb rzym ie j  ofensywy

Speaker rad i « Japońską p o n io s ło  o s t a t n i o  c i ę ż k i e  s k r ę ty .
j e s t  poważna." wieprzy W i e l '  d o %<’l ? ' g  Pacyfiku
PońskiPK a jego m o te l j  A U  ł L ł c j o ^ e  S ^ ^ c e S o n a ?  J °“ /
Chinv. - - :

j ą c  naŚs U n r ? p i Cz r s aS o n ? jBT^odr,1b ef e ” * * * «  napo tyka- 'fe ^ u z s  sawiwEB, PSKmittf.
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IMPERJUM BRYTYJSKIE.
Mowajiin, Edena,

WóIroM""**]4>XII min. Eden złożył w Izbie Gmin sprawozdanie z odbytych 
ostatnio w Kairze i Teheranie konferencyj. stwierdził on, że sprawa 
najważniejszą, jaką omawiano, była sprawa taktyki i strategji wojennej 
sprzymierzonych. Na konferencjaoh zostały opraeowane i uzgodnione ściśle 
plany przyszłego prowadzenia wojny. Pierwszym osiągnięciem - to skróce­
nie ozasutrwania^wojny. Zostały opracowane jak najściślejsze szczegóły 
przyszłych działań militarnych, ich ozasu i miejsca. Ofensywa przeprowa­
dzona zostanie od wschodu, zachodu i południa. Jednakżo osiągnięcie 
przyszłego zwycięstwa_jest tylko drogą do colu - stwierdził Eden - celem 
zaś właściwym jest osiągnięoie trwałego pokoju, osiągnięcie tego celu 
oparto byś może tylko no stworzeniu takich warunków powojennych, któreby 
naprawdę wprowadziły nowy ład na świacie. Osiągnięcie tej jednomyślnoś­
ci i współpracy jest nieodzwone, gdyż Niemcy już nieraz po przegranych 
wojnach rozpoczynały kampanje siania niesnasek i nieporozumień między 
narodami dla zburzenia jedności i by w dzasie tpchczebiegów przygotować 
się samym do nowej wojny odwetowej. "Jeszcze 6 miesięcy temu na pytanie, 
h-a W1^zf m°2llwośćizbudowania: po wojnie takiego systemu współpracy,
KtOry kyloy trwały i skuteczny, i czy' po temu istnieją odpowiednie warun- 
1 > J°y mogło ono zaistnieć, wahałbym się daó odpowiedz twierdząca.

Dziś z całą emfazą twierdzę - tak".
Co do poszczególnych zagadnień Eden oświadczył: o Jugosławji - Od 

wielu miesięcy gen. Tito prowadzi prawie wyłącznie walkę"przeciwko Niem­
com, wiążąc tą akcja poważne siły niemieckie. Rząd w*Brytsnji zdecydowa­
ny jest pomagać każdemu, kto prowadzi walkę przeciwko Rzeszy. Od wiosny 

prz? sztabie marsz. Tito działa specjalno misja brytyjsko, 
i i  kI?sz sojusznik rosyjski wysłał ze swej strony takąż misje sow. 
do Kwatery głównej Tito. Obie to komisje wojskowe będą, ze &oba współpra­
cować. Utworzony Komitet i Redo partyzanci uważają za instytucje Drowi* ; 
zoryczne. Naród jugosłowiański sam zadecyduje, gdy kraj będzie wolnym, 
o przyszłym ustroju Jugosławji". Pogląd ten stwierdził Eden, podzielają 
aM ̂  j rząd króla Piotra. 0 Grecji.- Mówiąc o Grecji Eden
owierdził, ze tam sytuacja przedstawia się nieco odmiennie od sytuacji

Istnieją tam niezmiernie liczne organizacje harakterze politycznym i^partyzanckim, które w różnym stopniu przeciw­
stawiają ęię Niemcom i w różny sposób traktują swą współpracę ze sprzy­
mierzonymi, Zadaniem rządów sprzymierzonych jest obecnie doprowadzenie
tych organizacyj do współpracy ze sobą dla osiągnięcia wspólnego celu - 

W sprawie Francji, min. Eden stwierdził, że naród brytyjski zawsze 
żywił jak najszczerszy szacunek i uznanie dla wielkiego 40-sto mil jono­
wego narodu francuskiego. Doceniająo'"w pełni dzielność i bohaterstwo 
francuskich żołnierzy Algieru i Tunisu, rząd brytyjski oczekuje też od 
społeczeństwa samej Francji kontynuowania walki z najeźdźcą aż do osią­
gnięci n ̂ wspólnego zwycięstwo nad nieprzyjacielem. Zasada ta dotyczy 1' 
właściwie wszystkich narodów Europy, ujarzmionych i walczących obecnie 
z Niemcami, które muszą odzyskać całkowitą wolność, wielka Brytanja,
USA i ZSSR nie chcą im narzucaćiswojej woli, i dążą ona do tego, by 
państwa te same zadecydowały o swych przyszłych formach ustrojowych.
Trzyrfcocarstwa nie dążą do jakiejkolwiek hegemonji nad światem, lecz 
do ścisłej wepółpraoy ze wszystkimi narodami, dużymi i małymi.

Mówiąc o II_konferencji w Kairze z prez. Inonu, Eden stwierdził, że 
w sprawie tej nie może Ijbwrdłóż^ć _ ' wyjaśnień. "Mogę jedynie stwier­
dziło, ze ta konferencja stworzyła jak najlepszy grunt do przyszłej współ­
pracy Turcji, ZSSR, USA i W.Brytenji".

Na pierwszej konferencji w Kairze z prez. Czang-Kai-Szsekiem powzięto 
dwoyzje, które muszą Japonję pozbawić wszelkich złudzeń. Będzie'ona 
musiała opu ścić wszystkie okupowane terytorja. wielka Brytanja pomimo,
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wraz z USA doprowadzić walkę na Dalekim Wschodzie do zwycięsKiogo kohoc,,
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Anglją, przeprowadzając niezmiernie ważne konferencje,.

ąłoąy prasy o mowie min. _Kdena« ' #
~ w "Daily MaTl^uwaza-," ze, raport Edena jest zachęcającym stwierdzeniem 
i daje pewność dalszej solidarnej współpracy sprzymierzonych.

"Times" pisze, że. 2 punkty w sprawozdaniu Edena są szczególnie ude­
rzające : 1/ że. wojna będzie skrócona i że osiągnięto pełne porozumienie 
. co do szce ogółów je j prowadzenia i 2/ że- 4 mocarstwa przekonały się, że 
istnieją realne' podstawy do przeprowadzenia powojennej rekonstrukcji 
politycznej świata i zabezpieczenia trwałego pokoju. "Times" uważa, 
że z mowy Edeno wynika, że' na konferencji w Kairze, względnie podczas 
rozmów z tą konferencją związanych, Turcja doszła do porozumienia z 
ZSSR i stoc-unki jej ze związkiem sowieckim ułożą się podobnie. jak z 
Wielką Bryt an ją i USA o "Times" wito również oświadczanie EC-c-no, że 
Wielko Btytanja udzieli pomocy każdemu, kto walczy z Niemcami, ze pod 
koniec wojny W.Brytanjo użyje całego swego wpływu, by narody te mogły 
obrać sobie według swej woli formy ustrojowe i że po wojnie będą one 
wciągnięte do współpracy nod budową-.lepsza j przyszłości świata.

"Doily Mail" uważa, że jednym z nojwożn'ojszyoh punktów mowy Edena 
jest stwierdzenie, że J mocarstwa nie dążą do htgemonji nad Europą, co 
winno rozproszyć .wszelkie obawy.

*

Komisja europejska „ ' ,
/ powolana^db życia na konferencji w, Teheranie komisjo ćlc spraw wojny 
Iw Europie, która znajduje' się już w komplecie w. Londynie, odbyła swe pie 
"wsze oficjalne posiedzenie w dn. I5 b.n1. .
Min. Alexander o wojnie na^Atlantyku^

brytyjskiJEóLilister mai^narki”ATouander, poruszając u dn. 1 5 b.m. 
w parlamencie sprawę wojny na morzu, powiedział, że rosnąco liczba za­
topień nieprzyjacielskich łodzi podwodnych na Atlantyku, osiągnięta zo­
stała dzięki ścisłej współpracy lotniotwa z okrętami wojennymi, oraz 
w skutek zwiększenia ilości jednostek, użytych ao obrony konwojów.-

prez, Roosevelt na Malcie. •
~ W drodze~powrotnej- do USA prezydent Roosevelt, w towarzystwie geu. 

Eisenhowera i wyższych oficerów odtpedził Maltę, aby osobiście złożyć . 
hołd i wyrazy uznania dla mieszkańców Malty w .imieniu narodu amerykan-_ 
skiego.
Oświadczenie C. Hull a w skrawie Jugosławąi i. _
~ . UL Hull o świadczył', "że Htany Zjednoczone gotowe są udzielić pomocy 
wszystkim grupom jugosłowiańskim, walczącym przeciwko Niemcom, na pra­
wach ogólnej pomocy wojennej.

C.Hull oświadczył następnie, że Stany Zjednoczone popierają oświad­
czenie Wielkiej Brytanji, że daje ona większą pomoc gen. Tito, który 

prowadzi walkę z Niemcami, niż gen, Michajłowiczowi.■



~  8 ~

N I E M C Y ,  ’

I n s p e k t o r  o b rony  zachodu ,
RaćTjo p a r y z  d o n o s i ,  ze m a r s z a ł e k  Rommel z o s t a ł  wyznaczony na s z e f a  

o b ro n y ,  na wypadek i n w a z j i  S p r z y m ie r z o n y c h  na "Europę z a c h o d n i a  i  w tym- 
c h a r a k t e r z e  u d a ł  s i ę  do J u t l a n d j i .

J a k  d o n o s i  Londyn, nowomianowany i n s p e k t o r  ohrony  z a c h o d u ,  Rommel, 
p r z y t y ł  rovraie  z i  do N o rw e g j i .  ;
; N ie m iec k i  k o r e s p o n d e n t  m o rsk i  nazywa w i z y t ę  Rommla w J u t l a n d j i ,  
“b e z p o ś re d n im  s k u tk i e m  k o n f e r e n c j i  w T e h e r a n i e  i  K a i r z e .  > ......

Po d o k o n a n iu  i n s p o k c j i  w J u t l a n d  j i  gon* R o mino i  p o w r ó c i ł  na  front .*

B A Ł K A N Y . '  . "  ' ;. , i  ..

^ K o c io ł  b a ł k a ń s k i  "__zaczyna w rz ęó .  "
Coraz  c z ę s t s z e  objawy n i e p o k o j u  wśród  s p o ł e c z e ń s t w  p a ń s tw  b a ł k a ń s k i c h  

“ t a  hu1 c r  Hul 1 a 8 zUdn ° ^ 8^n^e ś w i a d c z e n i e '  a m e ry k ań sk ie g o  p o d s e k r e t a r z a
_ "Mi j a . . w ła ś n i e  d w a ' l a t a  od c z a s u ,  gdy We g r y , Rumunia i ‘ R u ł e r r d a  wW

z a s o b v Zm a t e r 1? S ł ^  Stanom Zjednoczonym , Oddały one w ów cz as , .w sz y s tk ie  • 
z a so b y  m a t e r j ą ł o w  w ojennych  Niemcom. Obecnie  muszą s o b i e  zdawać snrawe 
ze b i o r ą  na s i e b i e  k o nse k w e n c ję  k l ę s k i ,  j a k a  c z e k a \ i e m b 0 w ' °  t  ^ a w ę ,

B u ł g a r . ; .Y e: ';
s a i a ~ q i p ° ^ Ś n ^ BZłn dcV k;i\yzy8u  p o l i t y c z n e g o .  D e m o n s t r u j ą c e ' t ł u m y  doma- 
b u ł J f i S ^ o S  m O czeku je  s i ę  l a d a  moment ważnego o ś w i a d c z e n i a  r z ą d u
t o  Wyp? d k l  t e  P o p rz e d z o n e  b y ły  t a jn y m  p o s i e d z e n i e m  p a r l a m e n -
p j h f f  k tó rym  omawiano, sprawy p o l i t y k i  z a g r a n i c z n e j '  i  w e w n ę t rz n e j , ;  
n r fh S o  'p ?'81?'dz©^i u - zwołano t a j n e  p o s i e d z e n i e  m i n i s t r ó w ,  w d l i , - i O  b,m». 
p o l i t y c z n y c h 0 ° 3a p o s ł o w > PrZ 0 d s t a w i c i e l . i  w s z y s tk i c h :  ugrupowań

Cł a b ; R^ ^ r i f ° k i  0 8 t r z 9 g ł  g a b i n e t  b u ł g a r s k i  j że j e ż e l i : .  B u ł g a r  j a  ■■ n i e ­
r z ą d  na£odu  i  o d s t ą p i ł a  od wojny u  boku  N ie m ie c ,  ■?
na w ? i  U  v p r z e d s i ę w e z m ie  od p ow ie d n ie  k r o k i .  Nota z o s t a ł a  w r ę o z o ,  
b w ie lk im '  b u ł g a r s k i e m u .  W s z y s tk ie  w iadom ośc i  mówią
z m i a n a c h w i  w z b u r z e n iu  w c a ł e j  B u ł g a r  j i ,  .Mówi s i ę o  d u ż y c h "  r 

w k o ł a c h  r z ą d u  b u ł g a r s k i e g o .  O p i n j a  p u b l i c z n a  domaga s i ę  -  :-
o j ę  z o r z e d s t a w i  ni ^ b u łg a r s k a  r a d e  r e g e n c y j n e  od b y ła ;  k o n f e r e n -
p r o n i e m i e c k i e j  p o l i t y c e .  ugrupowań p o l i t y c z n y c h ,  k t ó r e .  są - .p rze c iw n e

° ? awW M ?  s y t u u j ę  w B u ł g a r  j i ,  . s t w i e r d z a ,  że j e ż e l i -
- W ?  u c h r o n i  s i ę  od wojny u  boku  Niemiec  i ' s t a n i e ' ś i e "n i e m ie c k a
E o f l i  . t e reny   ̂B u ł g a r  j i  z k o n i e c z n o ś c i  b ę d ą  polem' w a l k i ,  Do
s i e  do Moskwv f S S ° } r ° S;  ń t t a c h ©  wojskowy. B u ł g a r s k i  a t t a c h e  .uda ę a c g ' 0 skwy w p rz y s z ły m ,  ty g o d n iu ;  p r z e z  .T u r c ję .

b m a  12 b.m, odby ło  s i ę ' w i e l k i e  z e b r a n i e  r o b o t n i k ó w  w 'qdfMi- ■««.
t o I a ? s ? r o E SH l k a 9t e i S c r 6 d 0 ?W/ 0^ 0tnlkĆW M e o r B k i o h t  i f e l m e n t  P r  c t j S n  •• t a j n y c h  p o s i e d z e ń  z przywódcami p o l i t y c z n y m i .
p r z e z  8 D K v n i m S n h ° 3”  J !  /  ze k i l k a > sp row adzonych  no manowce
one b e z l i t o ś n i e  t ę p i o n e f  ° S BlBĆ w k r a ^u  >*>*** 1 * •

Rumun j a ,  .'. ’ >

0PU B L f e n i a em ia B t a ° nk?ó5ó h V ? d u l o t k i ,  wzywające  do
j a k  d o n o sz ą ,  m a z a i i ^ ” | u ś ^ r E u k ® e s z t .  bombBrdo" Bn9’ ™ ^ k i ,



o

pp TTnrri'? t;-:t ■ L . ■»- ■■ / t J  A  « . O

1 •• T e h o r n  n K
Jup-vijj problemem F r , i -

r . * f  * £  1 IrcI!U prz9z W ero* .
Ścisłym jLzyczyrcwrm' z w i t k u t w a r > ^ L S 3 ?' J p020s tnM  2 sobą w '

Z9 - - 3? p < S T t ó f « e
d a l BpPr F 0l e ki eS° isohodu~i i e  i S t s t j t

j a k  i  problem. wc-sny S ’ p- i * S S  „ S i i  poruszane *  K a i r z e , t o k  z r e s z t ą  
obred £ O 'e r o b n F  C ; i i \  J : ; :ku z l a i dJ®S1;' *}« u u  porządku dziennym * 
w ie c k o - j o p o d e k 'e i ;  » | 8 l « 4o*-f o r « n l n ?Ch wobec i g t n l t a l e ^ e o -
C z o n g - k S P s z e i i ^ F i j f i i S i  - ^  1 ™ 9^ r e s j i  z dm 1J k w ie tn ie  1941 
s t o l e  k o i - ^ a F - ;  - F f : i , o F ™ f i ^ 2 vSo r la4, ^ o o z o g n U ,  przy wspólnym 
aby sowie ty  z g n i ł y  F e F F ^ F e s t S  S  t  ? l e  znaoz=' *° ^ d n s k  ,
seź ,  ze  mocarstwa ongi oeg-k ie  n r in lb -^ w ^ !  •,1"' awac^ As3i  Wschodniej lub  
Moskwą a T o k i o  za o f e ?  ! « T  uwf zac °?eQn* s to su n k i  pomiędzy
Narodów. Weaver ? i a 'a ~'^V" J * ? J W 2 in te re s a m i  Zjednoczonych
j a p o ń s k i e j  bvrgV6wnYDiJ- ^ ? ? l o n S^ o 7 ^ RC' Z® paradoks P rz y ja ź n i  sowiecko- 
a zwłaszcza n ^ f d ^ u z t - v o a ™ S  w Kal rze  J ak i  Teheranie
Rozmowa t a  o o ^ ad a > p  , 11*A  7 posll9dzfy flooeeyeltem a S ta l inem .

“ k ? n :f e re n o J<?> 0 a g b l 1 n o h 1 L" cg X' L F Z^ z l t i ? ™ ; y , ? . ® pf ? ? ze? i e S t a l i n a

po-

na ' kon:xerenoję^w S a s S h ^ c A ^ s s e n i i l t a :  
w obecnej ohw^'• < y ?no P°zytywno w ynik i ,  trudno
r o z u m i e n i u : ^ UU° UKład" in b  zapewnień o p r z y j a ź n i  i

¥  keżdym r ,  ° ^ ? 1;:acn z J rzdu  "  Teheranie ,
szone.w Kairze i  T o h i r n n ^ e ^ o n ? ? ? ^ ’ Z® ‘nuncfac je  urzędowe ogło- 
szyeh^dyplomątyesnem miiozeniemf 'J! ' " spraw 1 to  ^odaj na jw ażn ie j -

da jaoy r e s t y t u o  j ^ w ł e l k i  - h ^ h °  ^  f ° o d e b S  n • konferericł i  c h i ń s k i e j  zapowia- 
1 nabytków z f e e l e t e m  3 /?o}«  ^  J *p0n;ji n ie  Mandżur j i
t  o ku w Sh i m o n n s o k " z I s  TV^'ioJ  1  “ łormap  z y s k a n e j  na mocy t r a k ­
t o r a  ma a t r ć  Kor^ y  ™aktoware j  w dn“ 17- XI. 1905,
przechwałkę ,  gdyóy"af-i-n^;  u t^°bv??  J j -eP*?d-QSłcra, .wyglądałby no czczą 
stwem Wschodzące co S^Óń--'" - -1 p r f Gwaf l m '^ch  s i ł  n-od Cesar-
wojna z Jaoon tą  T V * J ? '  i h -  wykaz;ly o s t a t n i e  dwa l a t a ,
sukcesów rak długo e-ńńfc*-ł o- 0,-n'IirC;> n ie  rymuje ona decydujących
k ia  j , 00 u n o l l k f  b; a  S y b ń jF s Ź w ie o -
Joponjo QU bvć g g " t  ± r  W y p o a i r t ry u n n e ro  ątnku. Z re sz tą  j e ż e l i
g n ię ty o h  w c iągS  g g w h h - ° h s" ? oh 1;"Weków t e r y t e r j s l n y o h  o s ią -  
f^ iadłości  uzr  s iana  nś ^  ? ' oxapzego mia ła  by utrzymać pó-
/ S  achał  i n  południ -fj  / d° ? f w£ 2k 1 I  port3: i0Ut h  z 5.IX.I9O5
Rooseweltn /T a o d e - 'a / '  pod ausp ic jam i pierwszego
c i ć  do zbytniego. ó ś * n b i e ^ a  ó w ^ e ^ u e T ^ o ^  W . ^ W . ,  ®^y n ie  dopuś-
P r a n k l i n  R ooseve l t  d0Sdl f ^ s k i e j .  Zapewne więc
c z te r y  oczy ŵ ° b®ci“ ' wi ad°y kremla w rozmowie w
na stanowiska W  A w ^  a+ ^  j i ,  w, J e h e rn n ie .  jak również wskazał
Syherpe oraz na i n g r e s y  r o ś H ^ J e  ne ^ ł . w ^ ^ S2w,i e t y . Q?Sł y zaahować 
ch iń sk a ,  MDhgo.LjaA luó-a- '‘X^o -r + ’~ '1 ' J"-ł-0 '■'-'-hodz^e /K o le j  wschodnio-
getunkowej. S J r l l u  n ie  ' g l e t ^ k l l w s ż y ó ! 3' 8™ ^6' ^ S u u e n t y ,  k tó ry c h  wagi

sz tab y  n o 1 s h ae b 1 ' t ? as f j  “t e ^ p i V w l S ' u S t ^ l ® ' ”?°  ł l «. ***** «eJnjr,  to  wojennej K ien lcc ,  5 , 0 - 0  n  ' J s c ' u i ć  nr ny z m s a o z e n ie  s l l y
° k ? T ie rozmiarów i

ł y c f ^ a ^ w t n m ^ o ^ t ?  i ? ® " 1 * 1 C hurch i l l-k OiAlB d l  Sowiutow, k tó ra  po swycięskiom



k -o ń o sre m iru .wo jny s I I I  R z e s z ą  r .og ły^dn lo j  bezkarn ie  prowadzić swą dwuli­
cową grą  z Jcpon ją  lu b  nnwet dopomagać? 7wr io e  z juigl opasami w myśl 

. ' interesów " r  o ż w ią ż  ano g o " K o m i te tu  i  r e w o l u c j i  światów'. j-.-. Z r e s z t ą  Moskwa
s posunął n swą p e r ""ą po r f  id  j ą  do o s ta te c zn y c h  g r  ani o , oprz oda j  ąo Japonjiw zamian 

s p r z ę t  wojenny uzyskany od a i.jonu ów na .podstawia- ustawy po- 
ie rżaw oże j  /Lend  and Lo.rso Act/.. Mocarstwa zachodnie przy-

vo  O  *•— /•■ v  1 , 1 "  n  -ir-i <-v H  «•« — ___ Ł . I _  a  ! ^  I  Z    _

za euro7/0o 
życzkowc- di
mykały oozy na t a n  s t e n  rzeczy  do czasu ,  dopóki kon ieczność  u trzymania  
f r o n t u  wschodniego odsuwała..wszelkie- inne względy n« bok* Dziś wobec ko­
lo sa ln eg o  w zros tu  p o t e n c j a ł u  wojennego Angl-osasów r ą c z o j  Sowiety są  uza­
l e ż n i  ono od pomocy ang lo -am u ry k a ń sk ie j f bez k t ó r e j  i c h  ofensywa / z r e s z t ą  
n ip  i d z i e  ona w ca le  ta k  g ła d k o , jak  w yobraża l i  sob ie  na Kremlu/,  mus i  a- 
łaoy  szybko wygasnąć. .Niewątpliwio więc S t a l i n  był  zmuszony w Tehera­
n ie  do ja k ic h ś  wiążących p rzy rzoczeń  w sprawie pomocy w t o j  lub  in n e j  
formie w wojnie z J a p o n ją ;v jakkolwiek, r o a l i z a o j a  ty  oh o b i e t n i c  może 
być uza leżn iona  od w ip lu  oko l icznośc i*  pół o f i c j a l n e  d o n ie s i e n i a  

- ( . ża p rzew idz iane  josfc nowe spo tkan ie  “w i e l k i e j  t r ó j k i ' 1 R ocseve l t -  
C h u rc h i l l - jB ta l in  w n ie zb y t  o d lo g łp j  p r z y s z ł o ś c i ,  a jak  chcą n ie k tó rz y  
"natychmiast  po o tw arc iu  drugiego  f r o n tu "  zd a ją  s i ę  po tw ie rdzać  to  p rzy­
p uszczen ie .  Jedno j e s t  pewne, że s to sunk i  japońsko-sowiockie  były 'pro­
blemom N r ,1 » ta k  w  K a irze / '" jak  i  w Teheranie*

T /r c j_a__wciąż czeka.
Po za k o ń c z en iu -’narad, w Teheranie  p rez .  Ro;osevelt i  p rem je r  C h u rch i l l  

u d a l i  s i ę  qo K a iru ,  gdzie  w-./.n, 4 .5  i  '6»XII. odby l i  k o n fe re n c ję  z prezy­
dentem T u rc j i  gon„ Ismet Ino.au, kf.oremu towar z y r i / l  m in i s t e r  spraw zagra­
nicznych Menemendżoglu oraz s z e f  sz tab u  genera lnego  marszałek  Feyzi 
Czakmakc Również, ambasador .eówiekki "w ńnkerze Winogradów u c z e s t n i c z y ł  
w naradach ,  k tó r e ,  jak po d k reś la  komunikat- o f i c j a l n y ,  do tyczy ły  rn.in, 
powojennych stogunk.ów.._ tu recko  • sowieckich, Fakt “t e n  pos iada  swą wymowę*

W sprawie 1 y r ' -'■•ów tych  rozmów za in te resowano etroViy zachowują, 'duża 
powściągliwość* — • -1 * • • - - ■
wiadczył  ivobec p Turecki m i n i s t e r  spraw zagran icznych  Menemendżoglu oś- 

'".sy t u r e c k i e j  i  .aljanokxoj / ł b o  k o n fe ren c j i
so ju sz  t u r e c k o - b r y t y j s k i  wzmocnił s i ę  z n a c z n i e , a s to su n k i

w Kairze 
z USA i  
zapy tan ieR os ją  sowiecką są  niemal _ tak  ś c i s ł e , ,  j a k  z TA B r y t e n j ą , " Na UL,i l iC  

czy obrady w Kairze  .zo l iży ły  T u rc ję  dc wojny min. Mencmondżoglu podkreś­
l i ł  z nac isk iem, że tu rec k ą  poli tyko, zagran iczna  p o zo s tan ie  doz zmiany, 
li k o n fe re n c j i  z "o s i"  min* Monemenażoglu o ś w ia d c z a ł . żo
T urc ja  n ie  zmieni swoj ao tych.cz a sow i j  p o l i t y k i .  Również min. Eden w

. w i z b 5. o gmin z  dh= 1 4 -go bswoim
A

przemówieniu en—  - •--- • ■ c -  - -.  odmówił w y c z e r p u ją c y c h  
r / j j u u e n  17 sp ra w ie  n a r a d  r,.i j a n o .u -  t u r  c .żice .  u: n e o z a  j ą c  s i ę  d o ' z d a ­
n i a  : "Mpgę j e d y n i e  pow ied z ieć , ,  ż?  ken fe r  'no  j a ' s t w o r z y ł a  j a k  na i l c n s z y  
g r u n t  do p r z s o z ł o j  W B pógs-oo , ' Tor : j i ,  Z . S . s A ,  W i  « o l k i ! o / “ y t a n j i .

, u , °»wiaccz..!n uyon z d a j  j  d,tę wynikać-  ze f i r o y  n i e  p r z y s t ą p i  p r z y ­
n a jm n i e j  n a r a z i ć  do wojny i. . k o n f e r e n c j a  w 5 ■ . i r ż o  do: ■■ owadzi ł  a j e d y n i  o 
do pewnego ̂ u. .  .,s p sz  e n ią  s t o  sunk .ów. tu rec k o -  • sowi o c H  ehą n i e  na t y ł o  j e d n a k ,  
aby w s z y s tK i  : obawy -rządu  a n k e r s k i  ego z o s t a ł y  r o z  ee cozoeiC; . ' P o l i t y k ©  
T u r c j i  c e c h u j :  w i e l k i  r e a l i z m ,  ,Tc;k s ł u s z n i e  w i ę c " z a u w a ż y ł  r z e c z n i k  r e -  
u j a  New Yortc . gdyby p r e z y d e n t  In o  nu  m ia ł  j a k i  • k e ' w i ' t  w ą t p l i w o ś c i  co do 

f S ans  00 l^ s z n ik ó w  v; t ; j  w o j n i e ,  t o  n i e  p r z y b y ł b y  "z"p.-wnością  do 
f Z??’1 ? d21J p r z o d s  c-awiono -mu do&łndny p i  ;:n- z n i s z c z u i i ą  m i l i t a r n e j  po t ę -  

g i  NiemioCc K o m e n ta to r  a m e ry k a ń s k i  d o d a ł ,  ż., " T u r c j a  p o s i  ada . c a ł k o w i t a
SW O D O de r z n e o T r !  n  aro.-iirn w l r l  ^ -i - -  - ___   . ~  I .. , . n

wa wyjątków^' 
'wcina,: Wk

swobodę r z u c e n ia  swego wkładu na sz a lę  losuw o .lny"  
rozum ie ją  doskona le ,  żr n e u f re in o ś c  d l j e  korzyśc i  
i  ze chcąc w p e łn i  wyży s ’ '' 
p i ć  aktywnie w o s t a t n i e j  faz 
bardzo duż 
n i  a *, Jeże 
n ie  j e j  dawn
nowe u za sad n ien ie  w o s t a t n i c h  wpi 
z o s t a ł a  rozwiane* 'Turcja •’bowiem ni 
a l e  i  b a łk ań sk i  om ; d ie t .  
na półwyspie Bałkańskim, e r.1 może bvą 
Sowietów w k ie ru n k u  Dardsno

P o l i ty c y  t u r  eccy 
ylko na k ró tk ą  metę

k o n i u n k t u r ę ,  T u r c j a  musi wystą- 
mi.liear.vry T u rc j i  możo micó

pogardze- 
to  widocz-

e zn a jd u je
zoniąoh ne koronie J u g o s ła w j i ,  n ie  

ty lk o  j e s t  państwom środkowo-wsebd.

o^znsosonia  a więc i k o r z y ś i i  s tą d  p łynące  są n i  o do 
- i  jedna#, t u t o  j a  z a jm u je  w c iąż  w y c z e k u ją c ą  p o z y c j ę . 
wna n i e u f n o ś ć  w- s t o s u n k u  do Rosji  S o w ie c k ie j , ,  r b ó r a

iOS“ ń s e i n t  
ie«t n s

’i ą f

:re o cwana w u k ład z ie  s i ł  
n i j  ty łko^na  ekspans ję

:v o Adąjatyku.
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; Sowiety rozumie j ą  n iem ieszan ie  s i ę  w sprawy wewnętrzne innvch państw 
Smutny p rzy k la p  Ju g o s ław j iT  '-----~ ■ ~ ~ ■----------------------- ~ ~

V d n iu  4 b„m, a więc w p a r ę ’dni po zakończeniu  obrad k o n f e r e n c j i  ,/ 
w T eheran ie  r o z g ło ś n i a  r a d j a . t . z w .  y o ln e j  Jugo.sławji  będącego ekspozy- • 
t u r ą  Moskwy d o n io s ła  o u tw orzen iu  tymozasowego■p ar lam en tu  złożonego 
z 142 byłych  posłów do iz b  ju g o s ło w iań sk ich ,  o r a z 'o  powołcaniu Komitetu, 
w yzw olen ia ,pos iada jącego  w szys tk ie  prawe-rządu  tymczasowego. Nowoutwo­
rzona  Rade Narodowa u c h w a l i ło ,  że p r z y s z łe  państwo jugos łow iańsk ie  bę­
d z ie  federcaoją na wzór f e d e r a c j i  s o w ie c k ie j .

Marszałkiem Rady pełniącym je d n o cz e śn ie  funkcje., n a c ze ln ik a  państwa . 
z o s t a ł  d z i a ł a c z  chorwacki Iwon Ribar-, k tó ry  by ł  przewodniczącym konsty­
tu a n ty  ju g o s ło w ia ń s k ie j  po w i e l k i e j  w o jn ie ,  no v icomarszałkćwzaś powoła­
no żyda s e rb sk ieg o  Mojżesza P i j d ę ,  znanego rzeźbiarz,ą-  iwana J lugus t inc ica  
oraz Słoweńca Jo s ip a  Rusa. Zdekonsplrowano również nazwisko głównodo- 
wodzącego t . z w .  narodowej arm ji  wyzwolenia J u g o s ł a w i i -,Tito* Pod ps^iw V" 
donimom tym ukrywał s i ę  n i e j a k i  Jo s ip  Br oz., do chw il i ,  wybuchu-wojny, 
skromny u rz ęd n ik  rodom z Czarnogórze.. Należał on oddawna do ta jn y c h  
o r g a n i z a c j i  o ch a rak to rzo  komunistycznym, a na przywódcę-'band powstań-: 
czych z o s t a ł  wysunięty p rzez  b . - a t t a c h e  wojskowego p o se ls tw a  sow ieckie­
go w B e lg ra d z ie  Lobiodiewa, k tó ry  p o z o s ta ł  w.. Jugoć ław ji -pod  obcom'naz­
wiskiem po w e j ś c iu  Niemców i  p r z e s z ło  od  dwóch 1 pó ł  l a t  k i e r u j e  t .z w .  
wolnym ruchem powstańczym zwalczająo-pozatom zaciek le-  gon. ,M ic h a j ło w i - ' 
cza .  B ro z -T i to ,  k tó ry  z o s t a ł  obwołany przez. samozwańczą radę  marsźał-  

ł ą w j i ,  naczelnym wodzem i  przewodniczącym 'komite tu  obrony 
narodowej,  j e s t  t y lk o  powolnom narzędziem w ręk u  Lebiodiowa i  wykonaw­
cą rozkazow Kremla.

Trzeba p rzyznać ,  żo Moskwa zas tosow ała  w sprawie u tw orzen ia  pseudo- 
r ząd u  jugos łow iańsk iego  z ręczną  t a k ty k ę ,  powołując doń p r z e s t ą w i o i e l i  
xoznych kierunków poli tycznych],  coprawda przeważnie po l i tyków  zbankru­
towany eh lu b  skompromitowanych oraz fachowców. Tak np. sz e fem ,d ep a r ta ­
mentu spraw zagran icznych  z o s t a ł  J o s ip  Shcdlak ,  Chorwat, b .pose ł : - jugo­
s ło w iań sk i  przy  Y;'atykanie, a szefem departamentu  lasów i  kopalń Muzuł* , 
nanim z B c ś ń j i  pu łk .  S&lejman P i l ip o w io z ,  doniedawno o f ice r -  armji  gen. 
N edicza , k tó ry  o s t a t n i o  p r z e s z e d ł  na s t ro n ę  T i to ,  a w -skład kom ite tu  
obrony narodoxvej w esz l i  m. in .  Blado Rybnikar ,  d z ie n n ik a rz  s e r b s k i ,  b y ły  
r e d a k t o r  czołowego pisma be lg radzk iego  " p o l i t i k a ” o raz  Bożydar Magowec 

złonem chorwackiego s t ro n n ic tw a  ludowego. Jednkaże t e n  ’'wachlarz p o l i»  
ty c z n y 1 ukrywa zwykły sowiecki manewr dywersyjny. Nic dziwnego, że 

. r g s k c j a  leg a ln e g o  rząd u  k ró la  P i o t r a  I I  by ła  o s t r a .  Rząd t e n  o g ł o s i ł  
w an, 5-go b.m. p r o t e s t  , w-którym oświadcza m. in .  : "Ten ru ch  t e r r o r y s ­
ty c z n e j  przemocy w żadnym wypadku n ie  r e p r e z e n t u j e  demokratycznych 
i  społecznych koncepc j i  naszego narodu 1 efii jego ducha narodowego.
Czyn t e n  wprowadza bezwład w s z e r e g i  narodu jugos łow iańsk iego  i  r o z b i ­
j a  Jedność oporu przeciwko najeźdźcy,podżegnywując do walk wewnętrznych. 
Które s tanow ią  podstawę p o l i t y k i  n i e p r z y j a c i e l s k i e j .  Ruch to n  z o s t a ł  
wywołany przez  propagandę obcą z poza g r a n ic  kraju>do powodzenie k t ó r e j  
a i j n n o i  p r z y c z y n i l i  s i ę ,  n i e s t e t y ,  w poważnym s to p n iu  podczas ,  gdy 

ro lew sk i  rząd  - jugos łow iańsk i  n ie  miał żadnych możliwości kómunikowa- 
n ia  s i ę  ze swym narodom”.

P r o t e s t  leg a ln eg o  rządu  jugos łow iańsk iego  w K a irze ,  ha k tórego 
O20i-9_stoi  p rem jer  P u r ic z .  zawiera s łuszny  z a r z u t  po i  adresem a l jan tów  ' 
zaohodnich,  k tó ry ch  p o l i t y k a  j e s t  conajmniej  dziwna. O s ta tn ie  d e k l a - ’ 
_ ac je  o f i c j a l n e  w Londynie i  Waszyngtonie p o g łę b i a j ą  to  w rażen ie ,  od- 

l j o j ą o ^ s i ę  przykrem eohem we w szys tk ioh  środowiskach emigracyjnych.
V, in n e m u  r z ą d u  b ry ty j s k i e g o  z a s tę p ca  min. Bdenn, m i n i s t e r  s t a n u  Law,
! „ ! w  ^  j  ^n,* 8 b.m. w i z b i e  gmin, że "nie wie,  jak  s i ę  u ło ż ą  s to -
sunki pomiędzy komitetem T i t a ,  e królem p io trom I I  i  jego rządem w

I  s l ł 'Qmi gąh. Michajłowicza w k r a j u ” d o d a jac : ”Tak , jak  rzeczy  
so o ją  obecni.© popieramy par tyzan tów  gon. T i to  u d z i e l a j ą c  mu pomocy



n e |o ZpL%LioSSSoduOPLiUop§rŻlti!i“ - “ ^ ’ wieżowij e s t  w wybitnym stopniii wLkfzV" y Klsmc°“> P « e z  P
•Wieżowi. Dzieje to s ie  
przez partyzantów Titn

b.m„

wyrażono przez sek re tarzu  r  peine popa:

n . s tsn n  nie przemawiaj,

dążących do światowe i row n lS ^f wlaśnogo narodu czy toż obeveh a ^ n f i S  
następstwa dla s p ™  7 !  ®JZ;' PPciągnąć za s6bą ba?dzo u id ln ?  W
5? ^  V ^ o r zy6 I ° T i * r ^ ÓW' f  tooiooS okupowanych

ich jo e t  wynikiem obrad w T^horanfn : °4zaju  stanowisko mocarstw zaohod 
ojnlnych zobowiązania ę? 1 0 : -••20 zawarto w deklaraciacb SI-
s ię  w wewnętrzne sprawy ' i n n y c w S t ’' 0 - 5’ « « « * y e k l . J  i  SemJessani'a

e t o j f M j k E ’S & i S S ? ; P 0 d y k t 0 ^ S ^ l § ^  « $ £ &  ' '

b o *  i o n  niomoże z sporni “ fi mł° 4»zomu i  iordow! C e e t le r lM h ,
•P0d0zae'ob*ad'k óa^ o lS ^ ń d ^ k i^ H  m°-r°**S*a róz? '

t e S a f i t ^ . B ą d u ż o  ;

Traktaty esesko-sow iecki, u ■’ °- “ ~

eowiboko-ozechosiowackid20^ ^ ^ ^ ^  °“ c^i a j &cy powyższo, przymierze * ♦ ,./ tyczące n ie in te rw encji cń f  n J -  fpoc ja ln io  podkreśl-Ma orzowict ^
Dr. Hubert Bipk? b m? stosunków wewnętrznych s tro n  y '

B-rojWw p f ę t e i  •
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R o c z n i c a  w ojny  z J o p c n j a ^  . , . . .
Z ok“ z j i ~ d r u g i 0 j  r o c z n i c y  w o jn y  a m e ry k a n e k . -  j a p o ń s k i e j  r e d j o  New 

Y o rk  w n a s t ę p u j ą c y  s p o s ó b  o c e n i a  s z a n s e  z w y c i ę s t w a  n ad  pań s tw o m  W schodzą­
c e g o  S ł o ń c a .  .

W d n i u  8 . X I I  p r z y p a d ł a  d r u g a  r o c z n i c o ,  w y p o w ied zen ia ,  w o jny  p r z e z  USA 
J a p o n j i  i  pań s tw o m  o s i .  Po z d r a d z i e c k i m  a t a k u  na  P o a r i  H a r b o u r  J a p o n j a  
l i c z y ł a  na t o ,  że  z d ł a w i  swego n i e p r z y j a c i e l a ,  nim o cl.... ny b ę d z i e  do s t a ­
wi o n i  o z o r g a n i z o w a n e g o  i  s i l n e g o  o p o r u .  I  p o p e ł n i ł a  o m y łk ę ,  t a k ą  sam ą ,  
j a k ą  p o p e ł n i ł  H i t l e r .  Po dwucli l a t a c h  USA n i e t y ł k o  p o w s t r z y m a ł y  z a k u s y  
a g re sy w n o  J a p o n j i  i  w y p i e r a j ą  w ra z  z s o j u s z n i k a m i  z z a j ę t y c h  t o r y t o r j ó w  
l o c z  p o n a d t o  S t a n y  Z j e d n o c z o n e  s t a ł y  s i ę  m j w ię k s z y m  magazynem z b r o j e n i o ­
wym ś w ia ta ,  e i c h  m a c h in a  w o j e n n e  -  n a j p o t ę ż n i e j s z ą  w  ś w i o o i e .  Gdy z a ś  
t r z e j  p rzy w ó d c y  n a ro d ó w  z j e d n o c z o n y c h  p o d p i s y w a l i  d e k l a r a c j ę , słowo, w 
n i o j  s k r e ś l o n o ,  m i a ł y  s i l n e  p o p a r c i e  t o  j  p o t ę g i , j a k ą  j e s t  USA,.

Oto 10 c z y n n i k ó w  p o t ę g i  a m e r y k a ń s k i e j :
1/  USA p r o d u k u j ą  d z i ś  ?/ swych f a b r y k a c h  c z o ł g i ,  d z i a ł a ,  s a m o l o t y ,  o k r ę t y ,  

a m u n i c j ę  masowo. W p o r ó w n a n i u  z c y f r a m i  p r o d u k c j i  z l i s t o p a d a  1941 
r o k u  w z r o s t  t o n  w y ro ża  s i ę  l i c z b ą  6,5.*'

2/  p o n a d  63 miJ. j o n y  k o b i o t  i  m ę ż c z y z n  a m e r y k a ń s k i c h  p r a c u j e  d z i ś  d l a  
c o ló w  w o j e n n y c h ,  z t o g o  z a ś  1 9^ 7cĄ>osób w p r o d u k c j i  z b r o j e n i o w e j .
C y f r a  t a  j e s t  d w u k r o t n i e  w i ę k s z a  n i ż  c y f r a  l u d n o ś c i  J u g o s ł a w j i ^

3/  w l i s t o p a d z i e  1941 r o k u  arm j a  USA l i c z y ł a  1 . 6 0 0 . 0 0 0  l u d z i , -  D z i ś  wyno­
s i  ona p r a w i e  7 1 7 0 0 ,0 0 0  o s ó b ,  n w i ę c  c y f r ę  o 1 , 5  w y ż s z ą ,  n i ż  c y f r o  
l u d n o ś c i  S z w e c j i . ;

4/  l o t n i c t w o  w o jsk o w e  USA ma p e r s o n e l  w y n o s z ą c y  2 . 8 0 0 .0 0 0  o s ó b ,  o ^więc 
o 1 , 3 3  w y ż s z a ,  n i ż  w y n o s i ł  s t a n  p e r s o n a l n y  c a ł e j  a r m j i  a m e r y k a ń s k i e j  
p r z e d  w ojną$

5 /  z końcem b i e ż ą c e g o  r o k u  2 , 5  m i l j .  ż o ł n i e r z y  a m e r y k a ń s k i c h  w a l c z y ć  
b ę d z i e  na f r o n t a c h  z a m o r s k i c h , ;

6 /  w l i s t o p a d z i e  p r o d u k c j a  s a m o l o t ó w  w o jsk o w y ch  w y n o s i ł a  w USA 8*799 
m a sz y n ,  z c z e g o  z n a c z n a  c z ę ś ć  w i e l k i c h  c z t e r o r n o t o r o w y c h  bomoowcow.
Do k o ń c a  r o k u  p r z e w i d z i a n a  j e s t  i g i e s i ę c z n i e  p r o d u k c j a  j e s z c z e  w ię k sz a , .  
L o t n i c t w o  w ojskow a  d o  k o l c a  r o k u  l i c z y ć  b ę d z i e  w USA 85*000 m aszyn .

7 /  w r o k u  1940 f l o t a  w o je n n a  USA l i c z y ł a .  383 j e d n o s t k i ,  w r o k u  1943 po­
mimo p o n i e s i o n y c h  s t r a t  w z r o s ł o ' ono do 600 j e d n o s t e k ,  U c i ą g u  t r z e c h ^  
o s t a t n i c h  l a t  s t o c z n i e  a m e r y k a ń s k i e  s p u ś c i ł y  na  wodę 3.3 n °wo j e d n o s t k i  
w o j e n n e ,  p o n a d t o  wyprodukow ł y  ono 1274 J e d n o s t e k  a n i o j s z y c h  ty p ó w ,  
j a k  k a n o n i o r k i ,  s t a w i a c z o  m i n ,  ś c i g a c z ó  i t p ,  o r a z  1030 j e d n o s t e k  po­
m o c n i c z y c h  i  13. ,000 b o r e k  d e s a n to w y c h . ;

8 /  s t o c z n i o  a m e r y k a ń s k i e  e_r esz- .za ją. 00 d z i e n n i  o p r z e c i ę t n i  o po 5 o k r ę t ó w  
h a n d l o w y c h ;

9 /  w r o l n i c t w i e  USA p r a c u j e  12 m i l j i - o s ó b ;
1 0 /  w s z y s t k i e  t e  ź r ó d ł a  i  c a ł y  t e n  p r z e m y s ł  s ł u ż ą  w s z y s t k i m  narodom  so ­

j u s z n i c z y m ,  USA j e s t  bowiem d z i ś  a r s e n a ł e m  i ćh  i  z b r o j o w n i ą .
Oto 10 powodów, d l a  k t  ó ry  o h  J a  po ii j a  m u s i  p r z e g r a ć  tę-_ w o jn ę ,  J o ś l i  

bowiem j e d e n  z j e j  p r z e c i w n i k ó w  r o z p o r z ą d z a  t a k i m i  m o ż l i w o ś c i a m i ,  n i e  
może c n a  m ie ć  ż ą d n y o h  s z a n s  z w y c i ę s t w a > ‘

Wickham S t e e d  o p o l i t y c e  s o j u s z n i k ó w  wcbcc J a p o n j i .
G'dy p r z e c z y t a ł e m ' w  d z i e n n i E a c h ^ w i e a  :mcsć""c k o n f e r e n c j i  C h u r c h i l l a ,  

R o o o Q v o l t a  i  C z a n g - K a i - S z e k a  w K a i r z e ,  p o c z u ł e m  s i ę  o 50 l a t  młodszym. 
S t a n ę ł y  mi p rzed ,  o czam i  d z i e j e  z p r z e d  p ó ł  w i e k u ,  d z i e j e  K o r e i ,  u z y s k a ­
n i e  p r z e z  n i ą .  n i e p o d l e g ł o ś c i , t p o c z ą t k i  k o n f l i k t u  j a p o ń s k o - c h i ń s k i e g o ( 
a gdy d o s z ł e m  do u s t ę p u ,  k t ó r y  z a p o w i a d a ł , że  J a p o n j a  w y p a r t a  z o s t a n i e  
ze  w s z y s t k i c h  t y c h  t e r e n ó w  i  w y s p ,  k t ó r e  z a g a r n ę ł a  p o d s t ę p n i e  l u b  p r z e ­
mocą w c i ą g u  o s t a t n i c h  50 J a t ,  wówczas  p r z y p o m n i a ł o  mi s i ę , j a k  j u z  
w 1 905 r o k u  t w i e r d z i ł e m ,  że  zw ycięs two .  J a p o n j i  p r z y s z ł y  j e j  z b y t  ł a t w o  
i  ża  na  n i c h  z p e w n o ś c i ą  n i o  p o p r z e s t a n i e a
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Trudno przewidzieć, jak się wypadki rozwiną, nlcąznaczenia "konferen­

cji ohińskioj" w Kairzo już dziś jest oczywiste,, Golem sojuszników jest 
z ozenie 'tyranji z or ów no no zachodzić, 'jak i na wschodzie, a agresja 
i jej skutki muszą zniknąć nazawsze w stosunkach między narodami i pań­
stwami.

Wojna może stać się polityką. Tak stało się z Niemcami i to samo 
uczyniła Japonja natychmiast po swoim unowocześnieniu,. Gdy poczuła się 
silną i zorganizowaną, natychmiast imperjalizm stał się jej celem, a 
zahór i agresja ideałem. Początkiem tej polityki był zabór Korei.
We wrześniu 1 894 roku Japonja -mogła już atakować Chiny, czuła się bowiem 
potęgą militarną i morską, 'Drastyczny traktat w Szimonosetszi zmusił 
Chiny do oddania Japonji Formozy, Korei i dopuścił do kontroli półwyspu 
Liauo-Tung, Rosja w tym okresie zajęta była budową kolej i ćo^Uł.adywosto- 
ku, a że półwysep był jej potrzebnym, uzyskała wreszcie od Chin konce­
sję zarówno co do Liauo-Tung, jak 1 port Arthura, jak również zgodę 
na okupację Mandżurji, Chiny znajdowały się wówczas w stenie chaosu 
politycznego. Wojna bru • ..•ba była tego wyrazem,,.. Jęponjn zaś skrzętnie 
wykorzystywała słabość Chin dla swych celów zaborczych.dążeń. Okupacja 
Mandżurji i zajęcie5Port Arthura przez Rosjan była bardzo nie na rękę 
Japonji, to też.“wojna rosyjsko-japońska była nieunikniona, w roku 1.905 
Rosja zesritbh o*::botoo.snłe i zdecydowanie pobita zarówno na lądzie, jak 
i na morzu, a narzucony jej traktat-pokojowy umożliwił Japonji dalszą 
ekspansję terytorjalną, której obecne, wojna jest jedynie dalszym ciągiem 
i wyrazem, W roku 1Qj 3 Japonja pragnęła uzyskać protektorat nod Chinami, 
00 jej jednak się nie udało, równocześnie jednak prowadziła robotę in­
trygancką w Indj.ach, dążąc do wzbudzenia ruchu .antyb.ryty jskiego, skrycie 
bowiem wierzyła, że’Niemcy wyjdą z wojny zwycięsko, w ostatnich latach 
przed obecną wojną sljnns niemiecko-japoński był wyraźnie skierowanym 
przeciwko WbBrytonji, która ulała na drodze japońskiej zaborczości i 
apetytów, W aljansie tyo ' chodziło o stworzenie psngermańskiej i pan- 
japońskiej hegemonji i władztwo nad światom, Japonja przez pół wieku 
w wojnach odnosiła sukcesy i nie wiedziała, co to klęska, wstępując 
teraz do wojny, czyniła to w świadomości swej siły i dotychczasowego 
powodzenia. To też jedyni© całkowite jej zniszczenie i złamanie jej 
potęgi może położyć kros temu prawdziwemu "żółtemu, niebezpieczeństwu", 
jakio cięży nad całym wschodom. Znając jednak mentalność japońską i 
żołnierza japońskiego, winniśmy sobie zdowe.6 dobrzo sprawę z tego," że • 
osiągnięcie takiego zwycięstwa nie będzio łftwbfia ani prostem, 
v Zasadnicza różnico między wojną poprzednią i obecną, wojną na wscho­

dzie i zachodzie jest to, "żo w walce z Jr.ponją nie chodzi sojusznikom 
ani o korzyści osobisto, cni o sukcesy torytorjal.no. Jest to wólka
0 umożliwienie światu prawdziwej wolności i pokoje, bo3 ©•*• ewy przed • jaką­
kolwiek agresją zaborców, po wielkiej wojnie Liga Narodów była pięr-f- 
wszą. nieudaną c opraw dar, próbą podniesienia świata na wyższy stopień 
etyki międzynarodowo jo Obecnie Karta -Atlantycka kontynuuje dalej cen 
wysiłek. Lecz zarówno bohaterski opór Wielkiej Brytanji .1 Rosji, jak
1 wielkie zasoby i możliwości USA poszłyby na marne, gdyby nie powstała 
prawdziwa jedność i łączność świata, i współpraca- zarówno nr. •wschodzie 
jak i. na zachodzie. Jedynie całkowite zwycięstwo sojuszników jest
w stania rego dokeznć, by nad barbarzyństwem wschodu zapanowało wreszcie 
"prawo biełego człowieka".



GLOSY OOLLTSGO ŚWIATŁO

Przooiw wszelkim im porjołt.zmom*_ . . ■ ,'d .’ „.;t’-:
p̂rnyâ ŝ or./o7.r''‘5'cw nngabsuikioh coraz wyraźniej i zdecydowaniej sta­

je w obronie t*zw„ mniejszych państw przed jakimkolwiek iaperjalizmem.
"Manchester Guardian'' .stwierdza ? ze po ostatniej Wojnie system ma­

łych państw zawiódł, o.; ,: z winy. <• * autorów wersalskiego traktatu* Przy 
ustaleniu bowiem now oj Farty zapomniano c reorganize oj i syst-omc. gospodar­
czego 5 w raz ul taoio mało państwa zostały zdano na ;.e :-ko swoich potęż­
nych sąsiadów o Pozstem;:

"Wielkie -mocarstwu zawiodły haniebnie w roli przewodniczącej.. Zaczę­
ły od ustępstw woboo przemocy. gdy mali i wielcy napastnicy łamali sto- 

• tut) Ligię, 'a następnie wysunęły Błyskotliwy plan paktu czterech, którego 
leynikióm’było Monach jam ? osibźożnnl o, Ho.ustawy Ldgi są bezużyteczne ; 
jeśłi chodzi o obronę małych państw* Mało państwa natomiast były gotowe 
zastosowań - sankcjo* 9« •'

"Manchester Guardian” przypomina dalej; .źe Faropn zawdzięcza swą 
.kulturę w dużej mierze obywatelom małych państw i widzi przyszłość tylko 
w systemie, który pozwoli zmienić huropę w jedność moralną - społeczeń­
stwo sąsiadów a nie ''zbiór wielkich mocarstw - zmierzających do swych 
egoistycznych celów i małych " państw", starających się wyglądać 
jak mocarstwaM„

Ha ten sarn temat, wypowiada się "New Tork post" w artykule p.t. "Klucz 
do pokoju światowego"o

"Connjmniej 1oO mil jonów ludzi czeka na wyzwolenie, spośród nich 
blisko IGO miljonów - członkowie Zjednoczonych Narodów i państwo neutral­
ne - uważa siebie nie za przedmiot' prze targów. ale zn naszych r.I jantów'* 
Herody europejskie przyjmą'chętnie system kontroli międzynarodowej pod 
warunkiem, że wezmą w nimjudział an równej ,' "'ue ;h
Ewie miary_ zbrodni i obrotu.

~ SwutygodziiJ? o mery k eńskT ’h'ioture Mngazin" ogłasza obszerny artykuł 
ma jora Hickolsona, opisujący zbrodnio niemieckie w palseeu Artykuł koń­
czy się sześciu punktami, formułująoymi warunki odwetu m  Niemcach; 
jeden z tych punktów brzmi1

■rf/obeo masakr więźniów i' pracy niewolniczej 'powinno się szeroko 
ogłosić pinń całkowitej odął ty -■ i bo nie, przeprowad2 ńny przez Brytyj- 

. ozy how i Amerykanów , którzy moje zbyt miękli a serca - ale przez polak ow, 
Czechów, .Francuzów, Tugcsłowion i ..d„

Tego właśnie najwięcej bają cię Hi w a y :
K.or spond o u fc ?f .0 ally Telegraph Christopher puck ley pisze w korespon­

dencji z obozu^dla jeńców niemiecki oh w gfryce . "gdy od czasu do .czas.u- 
ma się ao czynienia- z arogonokiLi i brudnymi więźniami, najskuteczniej- 
ssą gros oą jest; zapowiedź ar z? uh e sieni a ich do obozu śirzszonego wyłącz­
nie przez Polaków!'"
4 ’Ąak więo w narodach bezpośrednio nie dotknięty..h ogromem zbrodni 

niemieckich nudzi się świadomość, zc tylko ay potrafimy ukarać Hiemców tek, j a .£ na t o z c s  ■ u z :■/1 i..
natomiast szwedzk.i e pic-ro komami a tyczne itT>y Daj" w artykule p.t»"Howe Niemcy'’, pisze?
-'P.czumiemy wrogie' rg stroją dlr hiemców. w kr,:juch okupowanyoh, cle 

nienawiść będąca cennym czynu i ki et, w Czesie walki jest zlą podstawą dla 
-?26  ̂Prrcć7 poko jc-wo j ?h Jednocześnie pismo podkreśl a . ze nie tylko 

Hiemsy ponoszą tonę za wywal■. nie wojny ; ale i inni. którzy pozwolili na 
pod u oj ńbisynji i zagarnięcie Ozechosl owacji 0 /W ten sam ton uderza 
po 1 s k. a _ pr a s a k o mim i s t y o z u i/,

Jednym słowem, Niamey iiie powinni odpowiedzieć za zbrodnie popełnio­
ne w oz.oaie wojny, ani też zn wywołanie' wojny * 'ęypbfozy, jeśli wyrzek­
ną się Hitlera „ a usłucha j ą * , c Bt--'lina 0 •
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ReAka myd i cno.
W ostatwiTm swym artykuł*? r,t,. »Bańkr, mydlanaff /"Dna r r o h >i 1 2/111 /  

r o z w a l a ł . r o z p r  Pwi n a Pr PPf:'Sf M ą  a i j  ncką,wychodząc z no s tę p u ją c y ch

^ 0« 8^ i 0^ 8» / 1 S  • •• “ wioloZ a  J z o i jv i ,
“ ^•''•iordzi da le  j  Goebbels •« n ic  o d n i e ś l i  w to .i  woi^i o Drrwdzi- 

• 1 ‘)3° •2wy ° ^ stwQ/  dlnt'-.go wf Ikę  orężną  p ró b u ją  za s ta w ić  wojnn
stwam?°n"0Wą? °P{,ruW  w n i °J  P° mistrzowsku, poproś tu  ‘ fan ta s ty czn ia ł  i g a r -

właśni|dc?Pżł-ndn^r-I Ą 02? dal ̂  finiator - żo krnJ° filjenokio przechodzą.oięzki.. '  p r z e s i l a m ©  wewnęrrzno. d la te g o  toż  dążą z oaivch  s i ł  dn '
: x0£° zak?n°zon ia  wojny„ Roosevel t  np. ma przód sobą nowa Inmpanje

S? S S lS *  ^ d^ 5 ; f , p?prz0dnl0h  WyborÓW P ^ y ^ o k s ł  im, ż o V o r ? k ę  u S to o l i  t  9° P ° " ł °  to r e z  no swojo u s p r a w ie d l iw ie n ie r kiody n i  o widać n ^ ^
-pYwn~^ ^oncn wojny w E u r o p i e , n i  o mówiąc -już o ' 'zji wschodni ©i i  o p p Cv-  " 
f i k u  Dewizo jogo brzmi: "Królestwo- z -  Jeden jodyny s u k c o l ^  J 7

Anglje  ~ zdaniom Goebbelsa .. przeżywa takźo  krvzvs  yewnp+r?nv H-ćr-» 
z a o s t r z a  s i ę  z każdym dniom wojny, Zapowiedź C h u rc h i l l a  ż ^ m o ż ^ u d n

wy“ ł "i c  ? w  ZZ;.Uo-,now» id* *ytom - zdaniom jogo - ni-> ma la 'nr.liew wh<«f><wnon rvPn 
W0J%  t  ™  ^ ° ^ 0?Si Dp0 •‘-1̂ i -lGki°go robotnika " ,(t  , z w / t j r a n j r '  n rz^s t ów "i

t.mnryk , i  S o S io ic S !  r!B202B s s a n i e * ,  różnic . anpotrjnwA miedzy inglo-

Lecz t że A i ju ib i  zapow iada l i  z góry to  woioe D r^ ^ ^ n d n w n  i •? n-fo «•>*

-  »śî M f̂isrs ŝs^ î̂ sfussim ■
Niemi OC ? :  9 ^ f DolB9 , :  t0  wszystko n i  o prowadzi do pokonania

będzie  pobio tak iego  p rzec iw n ika ,  tw ie rd z i  Goebbels,

®  "■TO,
“ s S w t ó b / f f i N g e S a S "
k tó r a  t u a i e * a t a w ? a ^ n d anln'3 V£?t '5a£Jf  ? e '‘t c h ó rz l iw ą  bandę i!,
sprzymi©2fzońcew"UU ^  c c  •’ K- wawe o f i  ary kaze ponosić  wsohodnlemu

n ie r z a  n i " wpływa na spokojną o f i a r n o ś ć  zo ł -
t e r r o r  pdwiot r-7ny ~ ś l *ż °*^de*2*?•-•»n '" S ^ ' r l c a o h  Europy «. /; wewnątrz k r a j ubSE M U  “ ć
kżóro w B / u n i f n - f d f /  f r f b l s  g ~ ' ^ ‘. . U g  h i a s o r j , . t a b l e t y  z ludu .de“ AeS1V6̂ ??^t“?“r^  SS?ê S/?S2£:y,̂  5nf̂być dowo-
bańka mydl-ua *•" l,.>evy -  kunczy Goeobeis swój artykuł.  - p r y s ł  jak
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^ - Wfr§sf Eilmrfsk/|?ly|Słowu3e powoi i opinj, puM
powstania w b l i s k i e j  przyszłości długiego t  t ^ p ^ n a
dotyczące, konferencji w Teheranie zawierają mn^e ' i^orschnuer Zeitnnn” wzmiankę na ten temat, Tak np. sprawozdawca her.inskx n
w swym przeglądzie sytuacji wojenno-poi.;,uycznej * i-> _ maio^
na wstępie iło*a, jakie miał w y p o w i e d z i e ć  amerykański g e n e moja.
Strong na pcufnpu zebraniu działaczy gospodarczych j. p  ̂ -tratw
Według wersji "Warschauer Zeitung” gen,. Strong oświadczy*: h a * ° i ^ a t y  
będą prawdopodobnie tak ciężkie, ze zostaną odozuue w kazdem QxeoOie 
i w każdej wipsoe Stanów Zjednoczonych A, Po ' V, ten sposob kor eopondeno 
głównego organu prasowego dr, Franka osładza swym czytelnikom mysi o 
szybkiej otwarciu, w wyniku obrad w Teher©nieK drugiego frontu, .

W tym samym numerze "Warschauer Zeitung /1 i» tli/ pojaAi- /-•lą u-uSi 
artykuł wstępny znanego publisysty Wernera von Lojewsky ego po o. _ tytułem 
''Czas to pokaże”. Autor zaznacza na wstępie bez ogrodem: Należy sa­
dzić ? że drugi front dzięki naciskowi Stalina po siad e^ws zo~--kie w.-.dOKi 
rychłej realizacji :pod hasłem skrócenia wojny'h yon Lojewsky pisze 
dalej: "Z całą pewnością aljanci opracowali dokładnie any inwazji^na 
Bałkanach przewidujące jednocześni ••lądowanie na^wybrzeżach Dalmacji 1 
w rejonie m. Egejskiego, Wywierają oni równiez nacisk na Turcję,ja 
gdyby od przystąpienia tego państwa do wojny zależało rozstrzygnięci* 
toczącego się o’oeonie konfliktu zbrojnego,' Wie oyłoby tez dziwnem gayoy 
jednocześnie spróbowali dokonać skoku przez kanał. Oznaczałoby ,0, ẑ  
wszystkie rezerwy n woQikaxB nę wyspach angielskich zostały rzucone na 
szalę”. Jest rzeoża zrozumiałą, że publicysta w^długich wywodach zasta­
nawia /si.ę nad ewentuałnemi następstwami nieudanie się p...onow inwazyj­
nych Sojuszników zachodnich. Twierdzi on z udaną_pewnością sieoie, ze 
"dowództwo niemieckie jest przygotowane na wszelkie ewonouq1ncs c 1 , 
lecz dodaje natychmiast; . że należy oczekiwać; "zakrojonej ao-ąCzero..ą 
skalę ofensywy zimowej armji sowieckiej", _ Żołnierz niomiocki_posiU' . 
co prawda przewagę jakościową nad niepf^y jeoieuem^ ..ecẑ  zjo.ujo ̂ się 
w mniejszości liczebnej. Von Lojewsky zapewni a ? że "Niemcy^ ••xC°l-e _° . 
roku pozostają w defensywie /nareszcie publicystyka _nier.iiec.-ra przyznaje 
się otwarcie, iż aljanci zmusili wojska III Rzeszy db^obrony no wszyst­
kich frontach/ będą w dalszym ciągu posiadały korzyści_wynikaja00 ze 
strategji linji wewnętrznej”. Bombardowania /  jandhs zmierzają wa/śn? h 
do pozbawienia ich tych korzyści, lecz naturalnie, celu nie osiągną,^ 
/przyczyniając się jedynie do wzmocnienia solidarności narodowej 1 'ilora­
zie" Piemc ów. Autor przytacza dla podniesienia ducha swych czytelników 
ustępy z przemówi o ni a monachijskiego Hitlera z d m  8 listopada u,r-.
0 nieuchronnym odwecie, który''spodnie na Anglję, _ /

W komentarzu redćkoyjnym "t'arschauer Zeitung” /i 2,XII/ z -znaczą, że 
pierwszym wynikiem narad: przeprowadzonych w Kairze przez Roo.se ve_ir:
1 Churchilla będzie mianowanie dotychczasowego szefa emerykańskiego 
sztabu generalnego gen, Mcr-n halle na naczelnego wodza wojsk anglosas­
kich, które utworzą drugi front* Nominacja gen, LDsreha.'.ic _ tyła zapc-- 
wiadana oddawna, lecz nie mogła dojść do skutaku z^powodu tąrc 1 kwestji 
prestiżowych pomiędzy Lon.dyib.em a Waszyngtonem, Dziennik stwierdza dolej, 
że"Anglicy i Amerykanie są obecnie zmuszani stworzyć drugi frontów ̂ ok­
na j krótszym czasie” i przytacza na poparcie swego twierdzenia opinję or­
ganu ministra Edena "Yorkshire Post", który ha marginesie mowy_Smutso 
zaznaczył, że rozstrzygnięcie losów wojny musi nastąpić w tormmie_nie

o u u« Zjacnoazio. vvscnoazia iud j/ojiuainup uuy w M i w i b  ^
kontynentu curopojskiogo "Warscheuor Zeitung” usiłuje wykazać; że Anglo- 
sasi pragnęliby uniknąć inwazji lecz muszą się na nią zdecydować pod 
przemożnym naciskiem Stalina i jak zwykło rozdziera szaty z powodu
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uległości demokracji zachodnich, wobec agresywnych rozszczoń sowietów* 
Wszystkie te omówienia i dygresje nie zmieniają faktu, źo prasa niemiec­
ka zdradza coraz większy niepokój z powodu zbliżenia się .momentu inwazji 
wiszącej nad III Rzeszą, jak miecz Demo kiesa*.
0 mowie Smutsa_ i konferencji jw Teheranie*

^Das~Reich" /1 2„ XII/ w "artykule redakcyjnym na pierwszej stronie na­
wiązuje do niedawnej mowy premjera Unji południowo-afrykańskiej marszałka 
Smuts a., którą nazywa komentarzem do obrad teherróskioh* Z nieukrywaną 
radością organ Goebbelsa uwypukla te ustępy z przemówieńih 'sędziwego mę­
ża stanu, które mogą być wyzyskane do twierdzenia, jakoby ThBrytan,ja 
zagrożona przez dwa kolosy, i Sowiety • nie było zdolną do obrony
o własnych siłach swego Imp er j urn, a tern bardziej Europy. X:niosek stąd 
jasny - przynajmniej dla tygodnika "Pas Reich11'.- "Europa s natury rzeczy 
stałaby się domeną wpływów Sowietów”, zaś W*Brybanjo no.skutek -waiki 
przeciwko Niemcom nie tylko zrezygnowała z Europy, lecz wyrzekła się swo­
body działania".. Pismo twierdzi, że mimo uroczystego proklamowaniu ‘’de­
mokratycznych zasad, komunikat wydany w Teheranie nie oznacza-wcale, aby 
Churchyll i Rooserelt zdołali narzucić Stalinowi respektowanie Karty 
Atlantyckiej, Przeciwnie Sowiety zawsze uchodziły za "wzorową demokrację 
a rozumie się samo przez się, iż tak zwany komitet wolnościowy partyzan­
tów komunistycznych "marszałka" Tito "służy jodynie dobru przyszłej ro­
dziny narodów demokratycznych? Również uwaga "Izwiestji" no marginesie 
konferencji w Teheranie, żo przyszło niepodległa Austrjo nie stanie się. , . 
a ngl o- amerykańską domeną len z'.będzie bazą europejską sowietów, świadczy"
0 rzeczywistych tendencjach Mos&wyv "Dos Reich" oświadcza w konkluzji: 
"Stary smuts jest bliski prawdy0 Anglicy i Amerykanie przegrali Europę, 
nrwot jeżeli nie zobowiązali.się wobec Sowietów do wydani a im na łup 
naszego kontynentu"* Zdanie to jest bardzo znamienne, jako pośrednio 
przoznanio się, iż koofarahoja "wielkiej trójki" w stolicy Iranu nie była 
wonło kapitulacją*moo■■ estw .anglosaskich'wabco Sowietów, jak to z uporem 
twierdziła propaganda niemiecko*

• :Nawiasom mówiąc niezręczna mowa marsz* gmutsa pozwoliła skrybom. 
GrOobOolsa na różno łamańce agitacyjne, które- jednakże mają zc zadanie, 
ułatwienie odwrotu• ż niewygodnej sytuacji i zatusżowó.hio"r?r.wivch kłamstw
1 wykrętów* ~ . ...
Sytuacjiojna frpncio wschodnim*; wbucskWm

.'Ayarschau:'.-:/ ̂ oitung5f//Ti 7X1.1/ w prz-eglądzi//podkrośl o pogorszeni o się 
warunków atmosferycznych na froncie 'wschodnim Stwierdza j.ąo, żo "walczący 
w okopach żołnierz niemiecki na schodzie musi nie tylko odpierać ataki 
sowieckie lecz walczyó w błocie i śniegu”, punktami ciężkości sa nadal 
'■Kromeńczug, odeinok Czerkas i obszar pomiędzy Prypecią a Berezyną, gdzie 
wszędzi e nieprzyjaciel jost w ofensywie* /yarszquar Soi bung - dodaje-:
"Co się tyczy wiadomości zo źródeł zagranicznych, a: .rzucaniu/w niedalekiej 
przyszłości do walki zimowej arm ji sowio ck 5. oj w s.1 lor dwuch mil jonów ludzi 
to w wojskowych kołach Berlina oświadczają, .źo nie racją h’io do powiedze­
nia w trj sprawie* gdyby zimowa armjo sowiecka miała istotnie wejść 
w. grę; to nie zdoła o.un .-zachwiać niemieckiego frontu obronnego, jak nie 
była w stanic togo uczynió sowiecko orają lotnia"*

/zmianka ta jest bardzo charakterystyczna, gdyż wojskowe koła nie­
mieckie nie przeczą wcale możliwości wystąpienia na arbhę świeżej "zimo­
wej’' army i sowieckiej, ograniczając się doi gołosłownych twierdzeń no 
temat rzekomej niemożności przełamania frontu, niemieckiego. Przyszłość, 
może niezbyt odległa, okaże, ozv te optymistyczno -prognozy były uzasad- ' niono„



j[Nagio. żyąle",
arĆykUte pod powyższym tytułem "Dos Sr tworze Korps" pisze:

G-dy/nasża s taras a generacja rodziców nie była obałcmuoona tym szaleństwem 
ograniczenia narodzin dzieci, to moglibyśmy z każdego rocznika powoływać 
pod broń o 1/2 mil .j ona mężczyzn więcej. Czy wiecie oo to mogłoby es? nu.- - 
czać? Czy zdajecie sobie sprawę ile oddziałów karabinów maszynowych, 
batałjonów, pułków i dywizji mogłoby to stanowić? Czy wiecie jak odbiło­
by się to na haszem uzbrojeniu? ilu moglibyśmy zdrowych i zdolnych męż­
czyzn "pozostawić w kraju, by na ważnych placówkach wytwarzali nam więoej 
broni i amunicji? I ozy wiadomem wam, źe wojna byłaby już dawno wygraną?

Zapytajcie się żołnierzy z frontu, czy wogóle wtedy mielibyśmy zimę 
iQ41/42, czy przeżylibyśmy wogóle Stalingrad, czy byłoby rzeczą niezbęd­
ną, wycofywać się z frontu wschodniego i korzystno w wielu wypadkach z 
nadzwyczajnych środków ratunku i pomocy, przy pomocy których w końcu 
zwyciężymy, albowiem posiadamy lepszymb ludzi i głębszą wiarę. Ale 
te środki pomocy wytworzyły konieczność uczynienia z czasu naszego sprzy­
mierzeńca, o ile mają być skuteczne, Zmusiło to nas do prowadzenia 
długiej wojny, zamiast krótkiej. Czy sądzicie, że nieprzyjaoiel w wypad­
ku, krótkiej wojny, miałby wogóle czas do rozwinięcia swej broni terrorys­
tycznej? Czy prowadząc wojnę krótką, musielibyśmy płacić tak licznemi 
ofiarami mienia i życia?

Widzicie to jest rezultat fałszywego rachunku, dlatego poświęcamy 
tyle ludzkiego życia. Dlatego, że starcze pokolenia dążyły do materjal- 
nego zabezpieczenia, Niepewność materjalnn -zaciążyła nad nami,

I widzimy teraz, jak niedorzeczno było gadanie wielu rodziców, którzy 
powtarzali; "Poco opłaca się rodzić dzieci i wychowywać, skoro w woiąż 
nowych wojnach zostaną żhbioi 7 jako mięso armatniej...

Niema pewniejszego zabezpieczenia przeciwko zabijaniu na wojnie, jak 
właśnie posiadanie wielu, dzieci, jak wielka ilość ludności. Wielka ilość 
ludności oznacza wielu żołnierzy, wielka liczba żołnierzy oznacza krótką 
wojnę. Krótka wojna stanowi mniejsze ryzyko dla jednostki aniżeli długa 
wojna, im wyższa liczba ludności, tern wogóle mniejsze widoki na wojnę. 
Gdyby radość posiadania dzieci cechowała mszy on pradziadków i dziadków, 
to żyłby dzisiaj w środku Europy - 120 miljonowy naród niemiecki. I któż­
by odważył się zacząć z tym narodem? W przebiegu jednego żyoia ludzkiego 
zostaliśmy dwukrotnie napadnięci, albowiem uważano nas za słabych./!/ 

Prwyż artykuł "Dcc Schwarz© Korps" świadczy wymownie, że kwest ja 
przyrostu naturalnego jest jedną z głównych trosk rządu hitlerowskiego.

Now o oz e śni _yi.i ew oj ni c y.
lrPomaiersche Stg^zamiesscru artykuł o reżimie dla t.zw. "robotników 

wschodnich1', jak w Rzeszy na żywo się deportowanych z Rosji mieszkańców 
okupowanych terenów, pismo stwierdza, że robotnicy sowieccy odznaczani 
są specjalnymi znakami na piersi /po prawej stronie/ niebiesko-białym 
znakiem. G-azeto pisze : "większość U;: b robotników wobeo swych czysto 
wschodnich cech, hoduje w duszy głęboką nieufność do nas, dlatego też 
noszenie tych oznak rozpoznawczych 'od samego początku ich zatrudnienia 
W Rzeszy okazało się kotu ©clnem. naje to bowiem możność ograniczać sto­
sunki między robotnikami wachodniemi i Niemcami'u

Gazeta przyznaje, źe robotnicy ci trzymani są w specjalnych obozach.
"Kroki te okazały się w polni usprawiedliwionymi i rozmieszczenie tych ro­
botników w spec ja.u-yeh o bo i ach było k- 'łącznością. Tą drogą udało się 
przeprowadzić ich pełną izolację, fi





_ nowych drcgaóh/
^ 7e^noarldiszowo'"&rchmuro większego formatu ? zatytułowana : f?Fo now.omu 

put i". co po rosyjsk-u znaczy dosłownie - "na nowej drodzo Mamy właś­
nie _ przód sobą tekst rdsyjski.. Napróżno ...szukalibyśmy oznaczenia ,wydewcy 
i miejsca wydania. Ani płowa. Natomiast na ostatniej stronicy okładki 
znajdujemy mączkiem wydrukowane słowa;. f?Auf neuon y/egen B 25/russ. ", co 
po niemiecku znaczy właśnie dosłownie - "Na nowych drogach” if B 23 /jakiś 

. tajemny znak wydawniczy/ -i ruśs;* russisch, t»j0- wydanie rosyjskie.
A więc może mamy-znowu■dc czynienia z jakimś masowym wytworem o 

charakterze międzynarodowym? y/niknięcie w treść broszury wskazuje, że 
obejmuje ona programowe wskazanie jedynie dla młodzieży sowieckiej i 
niezawodnie też wydano została we wszystkich językach, używanych na ob­
szarze państwowym. Z .ScPioRo

We wstępie po stwierdzeniu, źe "młodzież,to przyszłość narodu", i 
że "stare życie runęło", broszura wysuwa pytanie, jakie zadania stają 
wobec tego przed młodzieżą} tak zabójczo wychowaną przez, wł&dzę sowiec­
ką? ,Na pytanie, to ma paść właśnie.' odpowiedź*

Nasbyoujn, dtn rozdslal'y, opiewaj,ąbe $ pierwszy - "jak nas uczono", 
drugi - "byliśmy oszukani"; stanowią, one obrazowy bilans wyników so­
wieckiego systemu, wychowawczego.

I wreszcie Odpowiedź'w’ zakończeniu pot. "Dokąd iść?" Oto podsta­
wowe wskazania, jakie padają bez zająknięcia z ust niemieckich:

. .Wjprzpóiwioństbio' do bo z osobowego mater jalizmu należy przy­
wrócić csłowiokowi należne mu honorowo miejsce w życiu i twór­
czości.
o o. Nie walka klasowa, lecz solidarność.». Nie człowiek czło­
wiekowi-- wilkiem., .lecz człowiek człowiekowi — bratem, 
o..Nie negując znaczenia czynników'gospodarczych,trzeba je 
właściwie umiejscowić w stosunku dc czynników duchowych, 
którym naloty przyznać pierwszeństwo.
...Nie potrzebne nam są kołchozy, ale toż nio potrzebni nam 
są ziemianie /"pomiąszcziki"/.
». .Ni-?:- potrzebna nam jest prasa niowcd.nicza» dla chwały stali­
nowski dh wyzyskiwaczy., :ale też nie potrzebni nam są próżnia­
cy /"bozdiolniki"/. ; '
.. .‘Nic"potrzebno nam jest płaszczenie się przód ideologią 
urżędową /"kazionnej "/, ale . toż nio potrzebna nom jest hez- 
idocwa lub też jakaś paradująca w oderwanych ideach i nic 
nie r b i ą ca i nt o 1 i g o no j a ".

. ,o0^(; przyczynki dc "odpowiedzi /"silnoty otwiota "/ na pytanie - dokądlSCr «'o j
Tyle słów. A na zakończenie "pointa" *• wskazanie na dziś. na' 

zaraz, podane, jako "pierwszy rozkaz bojowy;
"Pracuj /bierz się do pracy, gdziekolwiek byś stał i Nie trzy- 

oWć.łań Softti*'- Cd:.- odr:,:,u pe 66 no nową
drogęt uo wiedz,- żo ' jestuś na właściwej drodze, gdy bez 
wahania przystępujesz do pracy w imię naszej wspólnej przy­
szłości",. ” :

,T’c zakopezenuo - starczy nić tylko ’a cała broszurę, alo według po-
w i e d i f r ć  ; 1 m /  "-11 : ' ' ■ ' "u y."
I 1 ■ 1  ■ ■ i . ■ ' ' ;

- -d';Cuśmy __w'i d z i el i w Niemczech".,
riustrdwaha-^i'oezH.ira,' ób jętośoi' J2 stronic, średniego ' formatu. Pod­

tytuł : "Jeńcy z ozsrwonej drugi opowiadają..." Ponieważ opowiadają oni 
niezawodnie w różnych językach sowieckich, przeto na końcu -widnieje zwy­
czajowa adnotacja -"3 16 Russ."* A więc : io same grupa B, numer kolejny 
16, wydanie rosyjskie., 'planowo 1 metodycznie.

Zamiast wstępu -, kilka słów: "Jak w rzeczywistości wyglądają Niemcy?" 
Kto tego nie widział nr własne oczy, kto przez dwudzieści lat żył
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W g r o d z o n y  od i "  i to w Zraiaaku Bowie bum,. to n  n i e  może m ieć  żadnego  o tym  
wyobrażeń/a; Karmiono wsż.r-k i  nm ludzx o p o w i e ś c i a m i ; że w s z ę d z i e  p a n u je  
■terror  _i  nędzo* ' A  tymozesom, Jak • j e s t  w i s t o c i e ? . " ,

"U s a m e j  1-.de.oa3?; w A nglr j i  i .  A^er.yoe , w p n n s tw n o n  k a p i t a l i s t y c z ­
ny u h  b o g a c i  ż y j ą  k o s z t e m  M o d n y c h . ,  a żydy  i., ich -  p o p l e c z n i c y
w yzym -łu ja ; tam. l u d  p r c c u j ą c y ,  • jck .  t o  •cez r o b i ą  w Z • S »S • R* •

• I  w N iem czech  przez  d łu g ie  l a t e .  było n i e  l e p i e  j  , oz w i e l k i  < 
wódz Adolf H i t l e r  wyzwolił naród- n i e m i e c k i , - w y p ę d z i ł  w s z y s t k i c h  

:wyzyskiw0ozy k a p i t a l i s t y c z n y c h  i  wprowadził n a r o d o w y t s o c j a l i z m .
Z r o z s t r o i  o ny o h , 'p o z b aw io n y ch  p ra w  i  w y z y s k iw a n y c h  N i e m i e o . .
M o l f  H i t l e r , w  c i ą g u  k i l k u  l a t  s t w o r z y ł  s i l n e  i ^ w o l n e  p a ń s tw o  
z k w i t n ą c ą  g o s p o d a r k ą ; d o s t a t n i m  i  s z c z ę ś l i w y m  ż y c i e m  d l a

• w s z y s t k i c h *  * ’ , ,
O b y w a te l e  Z o 3 . 3  IR * n i a  ś m i e l i  t e g o  w i e d z i e ć . ,  n i e  t e r a z  z a s ł o n ą  opad­

ł a ,  j a k o  że  j e ń c y  z (."■■■ - v >n j a.pn./. wyżek _ •• , ’ ’’r -; :o óozy  *. ■ ^
’ " J a k  t o  -  j e ń c y ?  Ozyż Niemcy n i e  r o z s t r z e l l w u j ą  i  n i e  męczą j e n c o w r . . .

Cóż t o  za  n i e c n y  f a ł s - z I  -  "Prawda zaw sze  z w y c ię ż y *  "
Bo o t o  j e ń c y  c i  o p o w i e d z ą - w ł o ś n i e ,  j a k  i u i s i ę  ż y j e  w N iem czech ,  jak

i c h  tam  o p r o w a d z a j ą  i  p o k a z u j ą , ,  co w i d z i e l i  i  s ł y s z e l i *   ̂A podejm ując
sw o je  o p o w i a d a n i  o >■ " ro b ią ,  t o  d l  o ««.•» s w o ic h  b r a c i  i  s i ó s t r * "

Z k o l e i  w ł a ś c i w y  u s t ę p ,  p o d p i s a n y : " p i ę c i u  jeńców z c z e r w o n e j  orm ji  
w 2"*̂ ecncseoh ł?

P i e r w s z y - k a p i t a n  p i e c h o t y  T o r s k i j ,  w s z e l k i e  p e r s o n a l  j e  p o d a n e , # 
o ś w l n i o z a  włuisnorępsnyra p i s m e m 7. że  c z u j e  s i ę  w Niem czech  ś w i e t n i e  i  że  

^ pragnąłby  t ą  d rogą-dc . -  t & ś ć • z o n i e  i  d z i e o i o  , że  .ż y j e  i  t o  ż y j e  d o b r z e .   ̂
Odważny c z ł o w i e k , k t ó r y  n i a  p r z e w i d z i a ł ,  że  w o jsk a  s o w i e c k i e  mogą- powró­
c i ć  do jo g o  r o d z i n n y c h  s t r o n  na U k r a i n i e * *» Otóż t e n  t o  k a p i t a n  T o r s k i j  
produkują  s i ę  p ło m ien n y m  poem atem  p«tc  " B e r l i n " ,  o b w i e s z c z a j ą c  na z a k o ń c z e ­
n i e ,  że  " t u  p raw d z iw y  r a j ;  11

Z k o l e i  d r u g i  j e n i e c ,  s f o t o g r a f o w a n y  p rzy  p ra c y  nad modelem s a m o l o t u ,  
- o p i s u j e  B e r l i n * " w p a d a j ą c  w l c * . n i e k ł a m a n y  zachw yt  nad w s p a n i a ł ą - s t o l i c ą  
n i e m i e c k ą  k t ó r e j  w i d o k i  i l u s t r u j ą  t e k s t .

N a s t ę p n y  j e n i e c  o pow iada ,  z  e n t u z j a z m e m ,  co w i d z i a ł  w b e r l i ń s k i m  ma­
g a z y n i e  u n i w e r s a l n y m "  /-domu towarowym/' .

N a s tę p n y , ,  w ym ien iony  a  n a z w i s k a  / Z a p o r o ż e c  z U k r a i n y / ,  w wywodzie,  
p . t .  "Kwitna.oa z i e m i a "  p r z e d s t a w i a  c u d a  n i e m i e c k i e g o  g o s p o d a r z ą  r o l n e g o  
/ z  i l u s t r a c j a m i  c h w y t a j ą c y m i  za  g a r d ł o  i  z a  s e r c e . t o k  s ą  p o c i ą g a j ą c e / .

W r e s z c i e  s i e r ż a n t  z w i t e b s k o  i ;  '■nom M a ł a c h o w s k i j  " o p o w i a d a " ,  co naro­
dowy s o c j a l i z m  d a ł  r o b o t n i k o m  n iem ieck im . ,  p o d a tk o w o  n a d p r o g r a m  opow iada ,  
jak  t o  w c z a s i e  p r z e c h a d z k i  op row adź  any po u l i c a c h  B e r l i n a , m ia ł  s z c z ę . ś -  
o i e  z o b a c z y ć • samego H i t l e r a  -- i  z d u m ia ł  s i ę ,  że  wódz Niemców zaw sze  j e ź d z i  
w o tw a r ty m  wozi  9 i  b ez  ochrony . ,  Opowiada '  t e ż  » j a k  p o r w a ł  go o g ó ln y  en­
t u z j a z m  i  j a k  z r o z u m l a ł  na c z y n  z a s a d z a  s i ę  j e d n o ś ć  i  p o t ę g a  N iem ie c .

Ne tym .k o n iec*  j h y b c  d o ś ć .  . .

Pokerm_ d l n , Rusińów«
~ Oto* " j e s z c z e  iciTkc wytworów w j ę z y k u  ru sk im . ,  w s z y s t k i e  w t o n i e  popu­

l a r n y m ,  z o b r a z k a m i .  ■
"Dwie d r o g i  •• dwa ż y c i a " ; z j e d n e j  s t r o n y  -  n ę d z a  k o łc h o z ó w ,  knut  

s o w i e c k i ,  mord i  g r a b i e ż . z  d r u g i e j  - w y z w o l e n i e ,  w o l n o ś ć ,  d o s t a t e k .
U j ę c i e  w i e r s z o w a n e ,  .wymownie i l u s t r o w a n e *  Na ko no u.., 1 ■ : n i e  : "pomyśl," 
z a s t a n ó w  s i ę / j a k u  d r o g ę  o b i e r z e s z ? "

"Oto o n i " ’-  w u j ę c i u  k a r y k a t u r a l n y m  / ’o b r a z k i ,  o p a t r z o n e  odpowiednim  
t e k  s tercz  e T r e ś ć  •• o ś z U k s ń e tw a  b o l s z e w i c k i e ,  a w i ę c  o d n o w ie n ie  c e r k w i ,  r e ­
formy -w c r m j i  z-apowiedź p r z y w r ó c e n i a .w ł a s n o ś c i  w ł o ś c i a ń s k i e j  i  t . p .  , w 
r z e c z y w i s t o ś c i  z a ś  •• ż y d y , Katyń,  mordy i t p .  . " O b i e c a n k a ’ - c a c a n k a ,  e g ł u -  - 
p i  emu r a d o ś ć "  - n i e  w i e r z c i e - ,  i s t o t a  b o l s z e w i z r a u  n i e  z m i e n i  s i ę .  A w ię c  
-  na z a k o ń c z ę M e  ; "Kto p o t r a f i  m y ś l e ć ,  t e n  p o z n a j e  w i l k a  w o w cze j  s k ó r z e ,  
i  w i e , z kim n u  po d r o d z e ; t y l k o  z  N iem cam i .! ■"

w r e s z c i e  u l o t k o  t z w r a c a j ą c  s i ę  do " w ło ś c ia n ,  w o ł y ń s k i c h " ;  p r z y ś p i e s z a j ­
c i e  m łó c k ę ,  d o s t a r c z a j c i e  w p o r ę  " H u n t y g e n t " ,  p r c . i j o  o z n a c z o n e  w p u n k ta c h ,  
r e s z t a ^ z b i o r ó w  j o s t  w c o s n .  h t o n  s p o s ó b " d o p ó n o ź o u i e  w w a l c e  p r z e c iw k o  
wrogowi  Tjjuropy i  z a,bo z p i e  oz y o i  o wasz  k r a j " , ,

W s zę d z i  c i  sam i  i  z aw sze  c i  e n n l , „* .
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NA ZIEMIACH RZECZYPOSPOLITEJ,

Warszawa 

n i e
T e r r o r  t r w a .  Dn. 7 b.m.. r o z s t r z e l a n o  50 mężczyzn  w odwet za  wysadze­
ni? p o w i e t r z e  p o c i ą g u  pod Dobom W ie lk ieg o
Dnia  9 , X I I  b',r„. r o z s t r z e l o n o  na O kęc iu  k o lo  z ak ład ó w  Skoda 10 męż­

c z y z n .
D n ia  1 1 . X I I - b . r o  na u l . L e s z n o  obok dawnego m i e j s c a  k a ź n i  r o z s t r z e l o ­

no 40 mężczyzn.
Z a b i c i e  B rauna  i _ P a p s t a „  w dn.  i 3 g r u d n i a  b . r .  r a n o , z a b i t o  na u l i o y  

D a n i ło w ic z o w sk T e j  k i e r o w n i k a  WOhnungsamtu B r a u n a ,  n i e m i e c k i e g o  n a d z o rc y  
nad  Wydz. T e c h n ic z n o  O g r o d n ic z y m ■i  Nadzoru  Budowlanego Z a r z ą d u  M i e j s k i e ­
go -  p a p s t a , .  o r a z  s e k r e t a r k ę  B ra u n a .

W odwet za  :to w d n i u  14 g r u d n i a  dokonano na p l„ .T e a t ra ln y m  p u b l i c z n e j  
e g z e k u c j i  z a k ła d n ik ó w .

Rekwiz^c^a_gmachów s z k o l n y c h ^  W sz y s tk ie  gmachy m i e j s k i c h  s z k ó ł  pow­
s z e c h n y c h ,  zawodowych T ś r e d n i c h  w W arszaw ie ,  w l i c z b i e  49,  s ą  j u ż  za­
r e k w iro w an e  g łó w n ie  d l a  p o t r z e b  w o j sk a .

Obecn ie  m i a s t o  l o k u j e  s z k o ły  powszechne p r z e w a ż n i e  w bu d ynkach  p r y ­
watnych^  a b s o l u t n i e  n i e  n a d a j ą c y c h  s i ę  do t e g o  c e l u  i  u r ą g a j ą c y c h  c z ę s t o -  
k r p c  . n a j e l e m e n t a r n i e j s z y m  wymogom' h i g i e n y .  Nic d z iw nego ,  że wśród 
d z i a t w y  z a c z y n a j ą  s z e r z y ć  s i ę  epidemje , ,

.B a n d y ty z m ^ k w i t n i e ! . I l o ś ć  p o l i c j i  g r a n a t o w e j  w ynos i  w W arszaw ie  obec ­
n i e  3lOOO~osób,~a  w ię c  m n ie j  n i ż  p r z e d  wojną!  Z l i c z b y  t e j  n a l e ż y  o d rzu ­
c i ć  1 ,7 0 0  p o l i c j a n t ó w  b e z p o ś r e d n i o  p ó d l  ega  j ą p y c h  G-esta’po d l a  ce ló w  sp e ­
c j a l n y c h  j a k  n p c p i l n o w a n i e  g h e t t a ,  pomoc w ł a p a ń k e c ł u ' « N i c  w l e c  dz iwne­
go,. że wypadki  napadów i. m o rd e r s tw  pakunkowych mnożą s i ę  u s t a w i c z n i e .
Na p e - ry fe r  j a c h  m i a s t a  l u d n o ś ć  zmuś z oho z o s t a ł a  do o r g a n i z o w a n i a  s i ę  
w c d l u  samoobrony o O t o ę j a k  w yg ląd a  n i e m i e c k i  "nowy p o r z ą d e k ”.

, .R0J.0 s t r a ć  j e  m ie sz k a ń  ^n iem iąck ich o  Na l u d n o ś ć  n i e m i e c k ą  Warszawy 
w ozono ob ow iązek  z g ł a s z a n i a  zajmowanych m iesz k ań  z podan iem  i l o ś c i  i z b  
1 osoo m ie s z k a j ą c y c h .  P raw dopodobn ie  p o z o s t a j e  t o  w z w iąz k u  z k o n i e c z ­
n o ś c i ą  p r z y g o t o w a n i a  k w a t e r  d l a  Niemców ewakuowanvch z bombardowanych 
o k o l i c  R z e s z y .

. j 0 £ u£ z£ z ^ e Sc ^ w_P£z0 z ..Gypo o G-estapo wezwało w s z y s t k i c h  
z a m i e s z k u j ą c y c h  Warszawę cudzoziemców Ho -m eldow an ia  s i ę  w A l .S z u c h a  
wed ług  imiennych, wezwań, wywołało  t o  w k o l o n j i  c u d z o z i e m s k i e j  poważne 
z a n i e p o k o j e n i e .

Woy. K r a k o w i e s k i e .
^9wisyj_ w z r a s t c o  G r a n ic a  pom iędzy krakow sk iem  a R z eszą  j e s t  

w . . o s t a t n i c h  c z a s a c h  c a rd z o  s i l n i e  s t r z e ż o n a ! .  K o n t r o l e  dokumentów i  r e w i -  
z j e  z a o s t r ż o n o , r o z c i ą g a j ą c  j e  ró w n ie ż  na p a s a ż e ró w  a u t  s łużbow ych ,  
v • Prawda o _ wGor a l e n y o l k u . Akcja  t w o r z e n i a  t . z w .  G o r a l e n v o l k u  skończy-  

zupę lnem  n iep d w o d ze n ie cu  Ludność  P o d h a la  masowo u c h y l a ł a  s i ę  cd 
P zyjmęwenia- w tykanych  j e j  n a c h a l n i e  " g ó r a l s k i c h ” k a r t  ro zpoznaw czych .  
Dane s t a t y s t y c z n e  ze s p i s u  l u d n o ś c i  na p o d h a lu ,  dekonanego vn 26 gm inach ,
" G ó r a l i* ^  na t e r 9 n i e  tyal m ie sz k a  143-010  Polaków, s t y l k o  2 7 .3 1 5  

- .N ie le o k re^ ^  , r e w i z j o ,
W k i e l c a o h  ż a n d a r m e r j a  i  Schupo w da ls zy m  c i ą g u  p r z e p r o w a d z a j ą  pa­

t r o l o w a n i e  m i a s t ą i  l o t n e  r e w i z j e .  Z a t r z y m u je  się* nawet  młode dz iew -  
% p o d d a ją c  j e  o s o b i s t e j ,  r e w i z j i  i  s p r a w d z a j ą c  dokumenty.

J & j ?  nr c i ą g u  m-c a p a ź d z i e r n i k a  A r b e i t s a m ty  w y s ł a ł y
P ? u ° f °9 na r o b 9"Gy^ Osoby t e  z o s t a ł y  z a t rzy m an e  p r z e w a ż n i e  na 

a .o j i  jcol .  , gdzfe w c z a s i e  o b s t a w i a n i a  dworca sp raw dzano  dokumenty.  
W y w iez ien i  n i e  p o s i a d a l i  k a r t  p r a c y .
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Obóz k o n c e n t r a c y j n y  dl a Włochów,> w c z ę s to c h o w s k im  o b o z ie  k o n c e n t r a ­

c y j n y c h  z n a j c u j e " ' s l ę ^ o S o r o ^ ^ t y s , o f i c e r ó w  w ł o s k i c h ,  k t ó r z y  odm ów il i  
w a l k i  po 3t r o n i e  N iem iec .  P r z y w i e z i o n o  i c h  t u  g łó w n ie  z Rumunji  i  u m ie sz ­
czono w b a r a k a c h ,  zajmowanych p o p r z e d n ie  p r z e z  jeńców b o l s z e w i c k i c h .  
Z d a r z y ł o  s i o  k i l k a  wypadków, że p r z e c h o d n i e  r z u c a l i  m a s z e r u j ą c e j  kolum-

10 ó ć . oo wywoływało u  jeńców o k r z y k i ;  "Niech ż y j e  P o ł s k a J  *n i  e f / ł  o eh ów ż ywho 6

o Niemców*> Wszyscy Nienoy z a t r u d n i e n i  w L u b i i -  
' u r z ą d z e n i a  a la rm o w e , p o ł ą c z o n e  z s i e c i ą  t e l e f o n i c z n ą .

m-r? r! A nrł n •% /-V -V-N -v-» 1 r-1

-______ _  , r . ' u . , N a  t e r e n i e  Łodzi  i s t n i e j ą  2 obozy d l a
d z i e c i  p o l s k i c h ,  p i e r w s z y  z n i c h ,  p r z e z n a c z o n y  d l a  d z i e c i  z ł a p a n y c h

■-V f *  £  4  A  V .  1  o  Y-M*> A t u ,  »  n / l  A  rr T  ^ n r r ~ > r y  r *

Lubi i n  _i we j  Lube 1 c k i e  .
H rz:ądzeniń™ahęrmow6 d l  

n i6  muszą posi- .daó- u rząd  ze*...!.'-.. i,.u n u , < u voxqj.
P r z e ś l ® dov»a a l  rosną-,  Z L u b e l s z c z y z n y  d o n o s z ą ,  że p r z e ś l a d o w a n i a  

lu d n o ś ć i^ z n ó w  s i ę  z w i ę k s z y ł y .  K o b ie ty  z d z ie ć m i  u c i e k a j ą  w l a s y ,  gdyż 
k a r n e  e k s p e d y c j e  ro z s i^ r  ż e l i w u  j ą  l u d z i  i  p a l ą  w s i e .

1°.!" „ ś l ą s k i e ^
.. £°H o:C# D o ty c h c z a s  z t e r o n u  Ś l ą s k a  w c ie lo n o  do o r m j i  n i e m i e c k i e j  

o k o ło  200-000  Polaków, O s t a t n i o  r o z p o c z ę t o  r e j e s t r a c j ę  ro c z n ik ó w  1 083-4.
E g z e k u c ja  n a _ Ś Ią sk u »  W Kamennioy / p o w - Ż y w iec /  p o w ieszo no  p u b l i c z n i e  

21 Polakow""w oawez~za z a b i c i e  .Niemca.
W pow. żywieckim uw ięz ion o -  ogółem w o s t a t n i c h  t y g o d n i a c h  ponad 4 .0 0 0  

osó b .  P r z e w ie z i o n o  i c h  do obozów kornych.- ff c h w i l i  o b e c n e j  w i ę k s z o ś ć  
ju ż  n i e  ż y j e .  Również w i e l k i e  a r e s z t o w a n i e  m ia ły  m i e j s o e  w Z a w i e r c i u  
i  o k o l i c y t

. ?.0vI uiiy«,wl 4£c i. ®P£d j p r w a ^  Los polaków p o w s t r z y m u ją c y c h  s i ę  od z a p i ­
s a n i  a na l i s t ę  KOT j e s t  bajtd5e c i ę ż k i .  Oprócz o b o w ią z u ją c e g o  i c h  12- go­
d z in n e g o  d a l a  p rany .  jat-otą j e s z c z e  p o n o s i ć  t a k i e  c i ę ż a r y  j a k  np .  "poda­
t e k  za  p o l s k o ś ć "  wynoszący  1 5% zarobk-ów.  •.

Łódź i  w o j .  Łódzkie.,
PoTePie ’ h z T e e i  w obo zach .

 p b l s k T o K /  P ie rw  £ v  ̂ _ v _ ______ ___ ^ __
na h a n d l u  u l i c z n y m ,  ^ l i c z y ł  w l e c i e  b . i t ,  5IO ch łopców i  94 d z i e w c z ę t a ,  
p r z e z n a c z o n e  na  ̂wy wóz do R zeszy  d l a  zgerQ.anizowan.ia Drug i  obóz s k u p i a  
d z i e c i  w w ie k u  .■<-f o , z e b ra n y c h  z c a ł y c h  Ziem Z a c h o d n ic h ,

C h r z ty  j m r y s k io ^  . s i e j a  p rzem i  a nowy w an ia  m ie j s c o w o ś c i  o b j ę ł a  ró w n ie ż  
o o s z a r  woj,, Ł ódzk iego ,  M.i n .  Niemcy p r z e m ia n o w a l i  Z g i e r z  na G-ornr.u,
Ozorków na B r u m s t a d t , Zduńską  w olę  na f r e i h a u s ,  p o d d ę b ic ę  na Wand-alen- 
0UC..0 j, p ł o d n s z ę  u i ą io d e n o r u c k  i  t .  d .

P o z n a ń _w oj  < po z n a ń s k 1e i
_ ^ i . oŁoI 0_Ś^°^y^.dla  Polaków^ W p o z n a n i u  s tw o rz o n o  o s t a t n i o - d l a  
fo laK ^w  t , i ” . Z e ń t r a l f x i 3 d .5 : “'fu;hi , . na k tórym wolno kop ać  j e d y n i e  g ro b y  
z b io r o w e .  Trumny ze -zwłokami u s t a w i a  s i ę  v»e w s p ó ln y c h  rowaoh.  •

Do s ły n n y c h  n a l o t a c h  na Hamburg, w ład ze  n i e m i e c k i e
z a r e k w i r o w a ł y  w P o z n a n iu  i  o k o l i c y  250 p ry w a tn y c h  c i ę ż a r ó w e k ,  k t ó r e  o d s t a ­
wiono dio N c d r e n j i  do wywożenia g ruzów .

E ° l s k i e  w Rzeszy  ,_ p u s to sz e  ją„  Od k w i e t n i a  b - r o k u  z a b r o n io n o
r o b o t n i c o m _p o lsk im  p o w r a c a j  ź  f fzeszy  do k r a j u ,  c e lem  o d b y c ia  p o ł o g u ,  gdyż 
uchylamy p i ę  p ó ź n i e j  _ od p o w r o tu .  O becn ie  p o ł o g i  odbywają  s i ę  w Niemczech,  
a noworodk i  o d d a je  s i ę  do ż łobków ,  g d z ie  ż y j ą  p r z e w a ż n i e  "dopo ty ,  d o pók i
s ą  Karmione p i e r s i ą * .  Po ten.' g i n ą  z  g łodu-

Woj_, P o m o rsk ie .
. ^ O H o z ^ p r z e j ś c i o w e . ^  -  m o r d o w n i O b o z y  p r z e j ś c i o w e  na Pomorzu s p e ł ­

n i a j ą  wobec polaków ą iew e t  bez  komór gazowych t ę  samą r o l ę ,  j a k ą  s p e ł n i ł a  
r r e D i m r a  wobec żydów, y a r u n k i  s a n i t a r n e  o r a z  t r y b y  ż y c i e  s ą  t a k  s t r a s z n e  
ze w i ę z i e n i  g i n ą  t y s i ą c a m i .  Z e s ł a n i e  dc obozów w p o t u l i c a c h  czy sm uka le  
j e s o  rów noznoozne  z wyrokiem ś m i e r c i


